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z&i-s&tefi&w 22  września
Jeden z dzienników wiedeńskich otrzy­

mał z Berlina wiadomość, że narady w Salz­
burgu nie miały ograniczyć się na samej 
sprawie wschodniej, ale zarazem ogarniałyby 
sprawy zachodu Europy i przyszłego wy­
boru Papieża. Jest też prawdopodobnem, że 
gdy ks. Bismarkowi idzie o wciągnięcie 
Austryi w swoją politykę, uczynić tego nie 
mógł jednostronnie, pod względem tylko 
kwestyi wschodniej, ale za pomocą przy­
mierza trój cesarskiego pragnie wszystkie 
główne sprawy europejskie zagarnąć. W ten 
sposób miejsce Btosunku Niemiec do Fran- 
cyi i do sprawy papiestwa zająłby stosu­
nek do tychże trójcesarskiego sojuszu, przez 
co postawa Niemiec byłaby wzmocnioną, 
głos ich nabrałby potrójnej siły i usunięty- 
by został wszelki popęd Austryi do nieza­
wisłej od dwóch swoich sprzymierzeńców 
postawy wobec Francyi i Watykanu, czyli 
inaemi słowy, niemogłaby Austrya wchodzić 
w ściślejsze związki z Francyą, tudzież u- 
dzielić poparcia sprawie kościoła i papie­
stwa.

Nie można przypuścić, aby hr. Andras- 
sy dał się z zamkniętemi oczami wprowa­
dzić na drogi polityki p rask ie j; musiałby 
chyba uzyskać w zamian pewne korzyści 
dla Austryi, lub przynajmniej pewne rękoj­
mie, iż zachowane będą granice, jakieby on 
naznaczył interesom wyłącznie pruskim. Sta 
nowisko bowiem Austryi wzmocniło się wiel­
ce dotychczasowemi klęskami Rosyi, tak iż 
chociażby los wojny obrócił się teraz na 
korzyść Rosyi, już potęga tego państwa 
przestałaby zagrażać Austryi, tak dobrze 
siłą zbrojną, jak propagandą panslawisty­
czną. Byłoby więc nie w porę, gdyby ks. 
Bismark chciał obawą przed potęgą Rosyi 
uzyskać od hr. Andrassego większą powol­
ność. Ale też zbyt roztropnym jest kanclerz 
niemiecki, aby się do takich niezręcznych 
uciekał środków.

Przedewszystkienj starać się on musi o 
utrzymanie sojuszu trójcesarskiego, w któ- 
rymby Austrya, nie jak przed wojną, mu­
siała poniekąd czynić zadosyć interesom obu 
innych mocarstw, zajmując pośród nich po­
stawę niejako obronną, ale aby w sojuszu 
tym przyznać jej rolę czynną, interesa jej 
prawdziwe czy sztucznie wywołane zaspa­
kajającą. Kwestya wschodnia nastręcza do 
tego pole i ona służyć właśnie może za 
surogat tych interesów Austryi. Usiłował 
zawsze kB. Bismark skłonić Austryę do 
czynnego wdania się na Wschodzie, przed 
stawiając jej f a ta  m organa  w Bośni i Her­
cegowinie. Bronił się od tego daru nessu- 
sowego hr. Andrassy nie tylko gabinetowi 
berlińskiemu, ale i wpływom bliższym.

Z jakimkolwiek jednak rezultatem skoń­
czy się tegoroczna kampania, pozostaje dy- 
plomacyi dokonać to, co orężowi rosyjskie­
mu nie powiodło się, to jeBt, Bośnię, Herce­
gowinę i Bułgaryę wyzwolić, jak zastrze­
gał memoryał berliński, przyjęty przez wszy­
stkie rządy, prócz angielskiego. Gdyby woj­
sko rosyjskie opuścić miało Bułgaryę, u- 
czynić to prędzej może przed okupacyą 
w imieniu Europy zarządzoną, niż przed 
armią turecką. Europa nie zechce bowiem 
oddać napowrót Bułgaryi pod władzę ture­
cką. Na tym punkcie miałaby Austrya u- 
spokoić się co do przewagi rosyjskiej i 
dążeń panslawistycznycb. Sytuacya taka mo­
głaby posłużyć do rozpoczęcia układów po­
kojowych w ciągu zimy. Na taką kombi- 
nacyę możeby przystał nawet gabinet an­
gielski, gdyż widziałby w Austryi zaporę 
rozpostarcia się Rosyi na Wschodzie.

Nie twierdzimy, aby ta polityka, odpo 
wiadająca zresztą dawnej myśli Bismarka, 
przerzucenia punktu ciężkości Austryi na 
Wschód, była zbawienną dla Austryi, poz­
bawiając ją coraz więcej stosunków z Za­
chodem, ale nosi ona na sobie wszystkie 
pozory wzmocnienia Austryi przed Rosyą 
i panslawizmem i otwarcia' jej dróg han­
dlowych a nadto zwiększenia znaczenia wę­
gierskiej połowy monarchii, jako żywiołu 
antirosyjskiego.

Nie śmiemy twierdzić, aby w tym kie­
runku obracały się narady salzburskie, 
wszelako gdy artykułem wiary w polityce 
jruskiej jest związek z Rosyą a oraz nie- 

wypuszczenie z rąk Austryi, co razem 
wzięte stanowi rdzeń sojuszu trójcesarskie­
go, przeto gdy Austrya oparła się poknsie 
rozbicia Turcyi w współce z Rosyą, jedy­
ną drogą dla Rosyi ocalenia honoru swego 
militarnego jest odstąpienie ziem przez sie­
bie zajętych na rzecz trzeciego, i to pod 
powagą Europy. Wzmocniona wojskami

księstw i gwardyami nadciągającemi armia 
rosyjska, może zadać jeszcze klęskę woj­
skom tureckim, i w ten sposób zatrzeć wra­
żenie dawniejszych niepowodzeń, ale też 
na tern tylko musiałaby teraz poprzestać i 
zamknąć kampanię manifestem, któryby ob­
wieścił światu, że Rosya wyswobodziła lu­
dy chrześciańskie z pod jarzma tureckiego.

Co zaś się tyczy spraw zachodnich i 
sprawy papiestwa, mogły się nad niemi to­
czyć narady w Salzburgu pod tym wzglę 
dem, aby zapewnić gabinet austro-węgier- 
ski, że rząd niemiecki nie jest związany 
z Włochami bezwarunkowo, iżby gabinet 
Melegarego mógł liczyć na poparcie z Ber­
lina bądź ze względu na Sabaudyę i Niceę, 
bądź też na zniesienie ustawy o rękojmiach 
papiestwa, czyli inaczej mówiąc, że rząd 
niemiecki pragnąc utrzymać sojusz z Au- 
stryą, nie zechce popierać dążeń rządu 
włoskiego.

iOBiSFOKDMCYA „CMSU?

Ł w Ś W  21 września.

O  Dziś opuścił nasze miasto Nuncjusz stolicy a- 
postolskiej, po dziesięcio-dniowym pobycie, witany 
wszędzie i przyjmowany odpowiednio do godności 
i stanowisk* swego. To jedcak, co na szczególniej­
szą zasłcgaje uwagę, jest wrażenie ogólne f .ktn, wy­
słania w tych czaiach reprezentanta papieskiego do 
krajów polskich. Skołatany i narażony na prześla­
dowanie Kościół polski potrzsbował koniecznie po­
parcia widomego swej głowy, a jeżeli przyjęcie ja­
kiego doznali od Ojc* św. wędrowcy nasi do Rymu 
wywarło głębokie wrażenie w całym kraju, to jeszcze 
więoej może misya specjalna do Kościoła polskiego 
powierzona arcybiskupowi Jłcobisiemu.

Pt byt też Nuncjusza był szeregi om triumfów, a 
powszechna manifestacja uczuó po rsz pierwszy od 
lat wielu połączyła wszystkie stany i obrządki a na­
wet wyznania. P zuaó to było można podczas wspa­
niałej lllumincyi, jaką na cześć jego zajaśniało całe 
miaste, a w której wzięli udział wszyscy rzec można 
bez żadnego wyjątku, ^prawiał też głębokie wraże­
nie widok duchowieństwa wszystkich obrządków sko­
jarzonego razem, odwiedzającego wzajem, towarzy­
szącego cięgle Nuncjuszowi i jakby starającego się 
iść o lepsze w oddaniu hołdu i czoi wysłannikowi Pa­
pież*. Nie ulega wątpliwości, że to zbliżenie przy- 
czyaiło kię wiele do uśmierzenia nieufaośi, może na­
wet uprzedzeń, które z jednej lub drugiej strony i- 
stnieć mogły i istniały.

Rzecz to bardzo pocieszająca; idzie tylko o to, o 
ile trwfcł mi okażą się osiągnięte rezultaty i czy n e 
pójdą w zapomnienie wraz z przebnnreniem tych 
zewnętrznych przyczyn, które je wywołały. O wiele 
jeszcze ważniejsze pytanie, o ile pobyt Nuncjusza 
wywrze dalszy wpływ na rozwój stosunków nasregc 
unickiego kościoła. Nuntyusz zastał znaczne niedo­
statki, których skutki smutne cdbiły się w tych li 
czoych odstępstwach, jakiemi splamili się księża prze­
noszący się w Chełmskie; to dowodziło potrzeby pe­
wnych zmian i reform, któreby przyczynić się mogły 
do wzbudzenia w księżach i alumnach gr. kit. se-

minaryum przywiązania do stolicy świętej i wiary 
katolickiej, a ochronienia ich od fiłs ywych nauk i 
zgubnych wpły? ów. Jaki w tym względne okaże ®ę 
rezultat misyi Nuncyusza, nie choemy przesądzać, 
pozostawmy to przyszłości. Pora może nie była tak 
źle obraną, w epoce powszechnego rozczarowania do 
sił resyjskich.

Pisma ruskie nawet niechętne Rosyi robią przy­
puszczenia o misyi Nuncjusza nie koniecznie z pra 
wdą zgodne; między innemi utrzymują, jakoby miał 
zamiar dążyć do zmiany kalendarza. O ile mi wia­
domo, Nuncjusz nie robił nikomu żadnej podobnej 
propozji, a misy a jego wrgóle ograniczała się do 
spraw wewnętrznych kościoła.

Pobyt Nuncjusza powinien przyczynić Bię do po­
lepszenia stanu teięiy wychodź ów chełmskich, przy 
jął cn ich bardso łaskawie i wziął pod swoją opie­
kę, można więc spodziewać się, że osebistym swym 
wpływem przyczynić Bię zdeła do ulżenia losu tycb 
nieszczęśliwych, co porzucili nieraz bardzo dobre pa­
rafia dla uratowania Bnmienia.

Wielkie tu przepełnienie gości z powodu wystawy, 
a mimo nawet zimna i deszczów codziennie po kil­
ka tysię y zwiedzających bywa na placu. Ministrowie 
podczas swego pobytu bardzo chwalili wystiwę i wy­
rażali zdziwienie, że zachodnia strona kraju jeet sła­
bo reprezentowaną. Bawi tu jeszoze p. Filip Zalew­
ski, a spodziewany jest minister Ziemiałkowski, ale 
dopiero przed samem zamknięciem wystawy.

W l e d e ś  20 września.

A  Zjazd hr. Andrassego z ks. Bismarkiem w Salz 
burgu i trzy dni (18, 19 i 20 t m.) trwające tam 
narady tych ministrów kierujących polityką zagra­
niczną Austryi i Niemiec, odbywajęce się zaś w chwili, 
gdy walka między Rosyą a Turcyą jest w najwię­
kszym natężeniu, zajmują cały ńwiat polityczny 
w Europie. Niektóre dzienniki przypuszciają, iż je­
dnym z rezultatów tych narad będzie wystąpienie 
Austryi i Niemiec z pośrednictwem w celu spowo­
dowania pokoju lub zawiezienia broni między Rosyą 
a Turcyą. Z tern ptzypustczeniem łączą wiadomość 
telegrafowaną z Bukaresztu, jakoby car Aleksander 
przeshł własnoręczny list do cesarza Austryackiego- 
oraz wieść, jakoby ks. Oorczakow miał żądać imie­
niem Rosyi pośrednictwa A u dry i i Niemiec, ale tylko 
w celu zawarcia zawieszenia broni między walczą- 
cemi za Dunajem wojskami.

Sądzę, że mylnem jest całe to przypuszczenia i do 
mniemanie, że Austrya i Niemcy wystąpią t eraz  
pośrednicząoo lub rozjemczo między strony walczące, 
a sąd mój opieram na następujących powodach. 
Naprzód mylną zupełnie zdaje się wieść o istnien u 
telegraficznej noty, którą te. Gorczakow miał za­
wezwać pośrednictwa Austryi i Niemiec w celu za­
warcia rosejmu między walczącemi pańrtwami; wąt 
pliwą zaś je3t wiadomość o własnoręcznym łiśńe ce­
sarza rosyjskiego do monarchy austryackiego, a w każ­
dym razie nieznana treść tego wątpliwego listu. Lecz 
przedewszjstkiem sąd mój, że Austrya i Niemcy 
n ie wystąpią t e r a z  z pośrednictwem, opieram na 
tern, iż pośrednictwo takie nie mogłoby mieć teraz 
żadnego skutkn. Rząd rosyjski wywoławszy wojnę, 
na której prowadzenie Rosya poniosła już ogromre 
ofiary w łodziach i pieniądzach, musi Btaiać się o 
oeiągnienie wielkiego tą wojną celu, jeżeli nie chce 
obalić swego znaczenia w Europie, swego wpływu 
na Wschodzie i siebie samego w Rosyi. Tarcya od­
pierająca dotąd pomyślnie atak rosyjski, nie zgodzi 
się na pokój taki, jakiby mogła zawrżeć Rcsya. Za­
warcie w tej chwili zawieszenia broni byłeby korzy­

stne tylko dla Rosyi; nie może więc Tarcya przy­
stać narozejm, któregoby Rosya użyła tylko do tgro­
madzenia sił i do lepszego przygotowania się do dal­
szej walki.

Mniemam, że narady salzburskie mają ha celu 
wymienioną myśl między obu ministrami i ich za­
patrywań co do postępowania Austryi i Niemiec 
wobec każdej ważniejszej możebnej przemiany w dal­
szej wojnie między Rosją a Turcyą; np. oa przy­
padek wmięsrania się Serbii lub Grecyi do walki, 
w razie poniesienia wielkiej klęski przez armię ro­
syjską lob turecką i t . d.

Dodam tu, że wiele okoliczności nakazuje sąd?i.ć, 
iż chociażby Serbia wmięszała się do walki pseeciw 
Turcyi, Austrya n ie  wystąpi zbrojnie przeciw Serbii, 
ani nie zajmie kraju tego swemi wojskami, chociaż 
zdają się tego żądać posłowie interpelujący rząd tak 
w Peszcie jak w Wiedniu i domagający sięa, aby 
monarchia eustryacko-węgierska Btar&ła się wizel- 
kiemi środkami niedopuścić, iżby Serbia wjBtąpila 
orężnie przeciw Turcyi.

Dotykająca tej sprawy znana już interpelacja, któ­
rą posłowie niemieccy z klubu tak zwanego „po- 
8tępowego“ wystosowali do rządu na wczorajnzea 
posiedzeniu Izby poselskiej tutejszej, zawiera dwa 
dość z sobą sprzeczne żądania. W pierwszym pun­
kcie interpelanci żądają, aby Austrya pozostała neu­
tralną, w drugiem zaś pytaniu domtgają Bię, iżby 
rząd austryaeki starał Bię przeszkodzić, aby Serbowie 
wzięli udział w wojnie. „Więc chcecie, aby Austrya 
czynnie i siłą nie dopuściła Serbii mięaz&ć fig do 
walki ? — zapytują s ę  interpelantów ich koledzy —  
lecz w takim rezie domagacie się, aby rząd austro- 
węgieraki postępował wbrew waBzemu pierwszemu 
żądaniu i odstąpił od zasady neutralności względem 
obu Btron wojojąojch“. Na zarzut ten nie umieją 
odpowiedzieć.

Jutro odbędzie się pod przewodnictwem Cesarza 
wielka ra d a  m i n i s t r ó w ,  w której, oprócz mini­
strów wspólnych Andrassego, Bylandla i Hofmana, 
wezmą udział preze?owie ministrów i ministrowie 
skarbu cbn połów monarchii. Przodmiętom obrad 
będzie ostateczne ułożenie projektu budżetu wydat­
ków wspólnych na r. 1878 na utrzymanie sił sbroj- 
nych i zarząd sprawami zagranicznemi. Wydatki na 
utrzymanie armii na rek jrzyszły zaprojektowane, 
są m&ło co wyższe od uchwalonych na rek bieżący. 
Wprawdzie znłczsie więbsza kweta żądsrą jest na 
żywność óla żołnierzy z powodu kilkuletnith po­
wszechnych a słusznych skarg, iż wyznaezata do­
tychczas poreya żywności dla żołnierza jest za szczu­
płą. Prócz tego żądaną jest pewna snma na żywne ść 
dla koni dla kapitanów od piechoty, z powodu, że 
przy dzisiejszym regulaminie i taktyce, tie mogą 
oni słuiby należycie pieszo odbywsć. Wreszcie żą­
daną jest suma na sto dział fortecznych sta Iow t -  
spiżowych systemu Uchatiasa ; elu natomiast nie bę­
dzie jaż w przyszłoroczny budżet wstawiona srana 
na dostarczenie nowych dział stalowo-spiżowych dla 
artyUryi polowej; która to suma w budżecie »a rok 
biiżący 8'/* milionów złr. wynofila; a nie będae 
potrzeba z powodu, że już c iłs  aitjlerya połowa 
jest zaopatrzoną w nowe działa syBtemu U-ha- 
tiuss.

Na jukrzejszf j naradzie ministrów przy rozprawach 
nad budżetem wydatków sa utrzymanie armii i za­
rząd sprawami zsg aoicznemi, dottniętą będzie za­
pewne zagraniczna polityka monarchii. Jednak wąt­
pię, aby ta polityka była głównym rrzedmiote*a ju­
trzejszej narady, jak to mniema dzisiejsza N . f r .  
Presse i aby hr. Andrassy wróciwszy z zjazdu salz­
burskiego, uczynił urzędowo prezesowi miniitrów sn- 
stiyackich i węgierskich zwierzenia tego rodzaju,

Część literacko-artystyczna.

1 w o jn a  za  o s w o b o d z e n ie
M. Dragonianowa

( p r e e k i a d  z r o s y j s k i e g o ) .

I.
CorzeJ niemożna.

(Dalszy ciąg).

Nieraz już rozbieraliśmy szczegółowo politykę 
rządu naszego względem Folaków, np. w artyku­
łach: „Polityka wschodnia Prus — i Rusyfikacya 
Polaków11 ( Wiestnik Europy 1872); „Żydzi i Pola­
cy w Południowo-Zachodnim kra ju“ (Tamie—1874); 
„W kwestyi literatu ry  m ałoruskiej.“ (Broszura 
Wiedeń. 1876). Czasami odpowiadali nam obroń­
cy rządu, jak  np. były Rektor uniwersytetu w ar­
szawskiego, dziś kurator oremburskiego okręgu 
naukowego p. Ławrowski, że nikt nie myśli ru- 
syfikować Polski, lecz chcą tylko asymilować ją  
z Rosyą. To przypomina przysłowie rusióskie: 
n i tomer D anyło: bolączką zadawyła  (nie umarł 
Danyło, tylko go bolączka zadusiła). Oddanie 
Królestwa Polskiego w ręce czynowników peters­
burskich, rozdawanie im majoratów na ziemi pol­
skiej, wprowadzenie języka rosyjskiego, zamiast 
rodzinnego, w polskim uniwersytecie, w polskich 
sądach, a nawet w szkołach ludowych, czemże to 
wszystko j e s t —  pytam, jeśli nie gwałceniem na­
rodowości polskiej ? W ostatnich czasach niektó­
rzy publicyści i profesorowie petersburscy (a mię­
dzy nimi i tacy nawet panow ie, którzy mieli 
udział w komisyi 1869) potępiającej srodze s tu ­
dentów, że domagali się prawa zaprowadzenia 
u siebie instytucyj posiadanych oddawna przez 
wszystkie uniwersyteta europejskie, (jak wspólne 
kasy, korporacye, czytelnie itd.) — zaczęli bawić 
się w frazeologię na tem at pojednania z Polaka­
mi na gruncie słowiańskim, lecz nieodważyli się 
ani jednej dać wskazówki praktycznej, jakie ustę­
pstwo .należy uczynić na rzecz narodowości pol­

skiej, jeżeli już nie polityczne, w rodzaju nada­
nia autonomii krajom czysto-polskim, to przynaj­
mniej kulturne, jak  zwrócenie polskim szkołom, 
sądom i administracyi najniesłuszniej im wydar­
tego polskiego języka. I tacy panowie ośmielają 
się jeszcze nazywąć siebie „słowianofilami," lu­
dźmi niezależnych opinii, ośmielają się „wyłazić 
na wierzch/* zabierać głos wobec uczonych i po­
litycznych ludzi w Europie 1.. Zaprowadźcie, pa­
nowie, chociażby malutką polityczną i narodową 
wolność wewnątrz kraju, zwróćcie Polakom wydar­
te im bezwstydnie prawa, a wtenczas dopiero 
rozprawiajcie w takich materyach jak  „pojedna­
n ie /1 „&łowiaństwo,“ itd. A jeźli niemacie odwagi 
czy chęci do nawoływania rząd u , aby oddał każ­
demu, co mu się należy, to daleko godziwiej bę­
dzie z waszej strony milczeć i niebawić się w fra­
zesy. Powiecie może, że nie o wszystkiem mówić 
wam wolno. Odpowiadamy na t o : to milczcież 
zupełnie, bo ludzie p o z b a w i e n i  p r a w  o b y ­
watelskich, niemogą ani zawierać żadnych umów, 
ani obowiązywać się do niczego!

To samo co o Polsce, należy powiedzieć i o Kau­
kazie , gdzie względem górali-mahometan nasz 
„rząd samodzierżny“ popełnił wiele niesłuszno­
ści i gwałtów, niedających się usprawiedliwić na­
wet z państwowego punktu zapatrywania się. 
Przeczytajcie np. w dziele Canitza o Bułgaryi, 
rozdział p. n. „Kaukaz pod B a ł k a n a m i a  prze­
konacie się, że to nie kto inny, jeno rząd rosyj­
ski uszczęśliwił „braci Bułgarów" przesiedlonymi 
Czerkiesami, ani trochę przytem nie wzmocniwszy 
swego położenia na Kaukazie i zwaliwszy na spo­
łeczeństwo rosyjskie odpowiedzialność za czyn 
okrutny wypędzania całych plemion z ich ziemi 
rodzinnej. . .  i dokąd ? Do gubernij podpolarnych, 
Ołoneckiej i Permskiej !.. I potem wszystkiem 
Czerkiesi mieliżby jebzeze zachowywać się spo­
kojnie w czasie wojny Turków z nami ? . .

Gdyby więc sam rząd nasz nie zepsuł swego 
położenia w Polsce, na Kaukazie i w całej zre­
sztą Rosyi, wtenczas za Dunaj i do Armenii mógł- 
>ybył z pewnością wysłać nierównie większe si- 
y, niż te ra z , gdy trzeba obawiać się mogącego 

wybuchnąć powstania w Polsce (bo strach ma 
wielkie oczy) i walczyć już z powstaniem na Kau­
kazie, w tyłach arm ii, prowadzącej wojnę w Ar­

menii.
Teraz zaś, po wszystkich „mądrościach11 swej

polityki zewnętrznej i wewnętrznej, rząd nasz 
doprowadził Rosyę do położenia takiego, że już 
gorsze być nie może, do upokorzeń, jakich histo- 
rya nigdy nie w idziała: na dwóch teatrach woj­
ny już prawie pokonano armię mocarstwa najwię­
kszego w Europie co do ludności. . .  I  któż ją  po­
konywa ? Zbankrutowana i zdezorganizowana Tur 
cya, mająca o trzykroć mniej ludności obowiąza 
nej do służby wojskowej. (W Rosyi — takiej lu­
dności jest 75 milionów, a w Turcyi ze wszzst- 
kiemi jej krajami lennemi nie ma i 25 milionów). 
Wstyd ten pozostanie wstydem na zawsze i nie- 
zatrą go najświetniejsze zwycięstwa późniejsze, 
gdyby takowe nawet nastąp iły . . .  a  nastąpić mo­
gą, bo mocniejszy słabszego pokonać koniec koń­
ców m usi: „siła złego trzech na jednego11. T a­
kiego wstydu nie miała Rosya nawet za Mikoła­
ja  I : została bowiem pokonaną i upokorzoną przez 
związek mocarstw wielkich i cywilizowanych, a te ­
raz przez samą jedną „barbarzyńską" i „konającą 
Turcyę.

Oto są jasne dowody, że: 1) lepiej nierozpo- 
czynać reform, niżeli je zacząć bez systematu, bać 
się iść dalej, nareszcie stanąć i przerayśliwać o 
sposobach cofnięcia się; i 2) że w każdym wzglę 
dzie lepiej nierozpoczynać wojny wcale, zwłaszcza 
wojny „w celu wyzwolenia narodów11, niż niewie- 
dzieć dobrze na co się ją  rozpoczyna, niewiedzieć czy 
jragnie się ją  prowadzić czynie i nawet nie wie 

wiedzieć, co to jest właściwie owo „wyzwolenie". 
Gorszego sposobu działania już niepodobna wy 
myśleć.

II.
Mniej niemożna.

G dyby. . .  W rozdziale poprzedzającym usiło­
waliśmy dowieść, że nasza Rosya ma niezmierną 
ilość owych „gdyby", ciążących jej jak  balast 
niepotrzebny. . .  Ale to jes t charakterystycznem 
że owe „gdyby11 nie są tak  bardzo trudne do 
usunięcia i były owszem przewidziane przez lu­
dzi rozsądnych. . .  a przecież ciężą nam zawsze i 
nieusuwają s ię . . .  Przeciwnie zaś — owych ludzi 
rozsądnych i przewidujących — nasz system 
rządowy zmasakrował, złamał i usunął od wszel- 
uego wpływu na interesa publiczne, ze szkodą 

wyraźną nie tylko dia narodów, dla społeczeń­
stwa rosyjskiego, lecz nawet dla państw a, dla

wojska. . .  A wszystko, co trzeba było uczynić dla 
usunięcia owych „gdyby", było takiem, że m n i e j  
od  t e g o  w y m a g a ć  n i e m o ż e  żadne choć co­
kolwiek oświecone społeczeństwo, i m n i e j  ot .  
t e g o  d a ć  n i e  m o ż e  żaden rząd rozumny i sza­
nujący siebie, lub przynajmniej chcący za takie- 
kiego uchodzić.

Ale nasz rząd „nadający nam łaskawie refor­
my", w ciągu la t 20 przemyśliwa i pracuje tylko 
nad tem, aby te  reformy były jak  najszczuplejsze, 
a najbardziej odpowiednie „mądrym zamiarom ro­
d z ic a " ... Jakoż, doprowadziwszy do tego, że po­
łożenie Rosyi stało się dziś rzeczywiście podo- 
bnem do tego , jakie było przed wojną sebasto 
polską, urządza wyprawę nad D unaj. . .  sam nie 
wie w jakim  celu: nibyto „za wiarę", niby za 
wolność „ b ra c i" .. .  Fałszywa pozycya każe jeżeli 
nie rządowi, bo ten jeszcze mniej teraz raczy u 
dzielać wyjaśnień społeczeństwu, niż w. r: 1854 
i 1864 — to jego służalcom i pochlebcom, oświad 
czać głośno w dziennikach stołecznych, że Rosya 
teraz już nie ta , co była", że „teraz prowadzi 
wojnę Rosya w olna". . .

Rosya w olna! . .  Ku większemu wstydowi nasze­
mu — za „lokajami rządowemi" powtarzają to 
samo ludzie niby porządniejsi, zapomniawszy, co 
pisali sami o „niesystematyczności i nietrwałości 
reform rządowych11. . .  Już nie mówimy o t. z. 
„słowianofilach", których, niewiedzieć dla czego, 
uważają u nas za ludzi niezależnych i przyjaciół 
Słowian, gdy tym czasem nie są oni ni tem ni owem, 
czego dowodzą nawet mowy p. Aksakowa w mos­
kiewskim komitecie słowiańskim. Ten „niezale­
żny" bankier i mówca zdobył s ię  na tyle tylko 
odwagi, że zrobił był raz mglistą i niezrozumiałą 
wycieczkę przeciw „Petersburgowi11 (nomina — 
odiosa , niewymienił więc nikogo) lecz posiadał 
w zapasie tyle niewolniczej czołobitności, że na­
tychm iast upadł na twarz przed „mądrąścią rzą­
d u " . . .  I jakiego rządu? Rządu Timaszewa, Toł­
stoja, Szuwałowa, Wałujewa, którzy jemu samemu 
nieraz dopiekli dobrze. . .  Słowianofil Aksakow 
nie odważył się na żadne słowo śmielsze nie tyl- 
co przeciw rusyfikacyi Polaków, nie tylko przeciw 

wzbronieniu literatury  rusińskiej, lecz nawet prze­
ciw oddaniu Serbii na łaskę A ustry i. . .  Ałe za to 
znalazł w sobie taki zapas zaciekłej bigoteryi i 
„djaczkowstwa ciemnego", że w liście do Riegera 
całą kwestyę słowiańską zredukował do prawo­

sławia, i tyle moskiewskiego czynowuictwa, ż» 
rzucił kamieniem na dążności liberalne Bułgarów. 
Od tych obrońców Słowiańsczyzny, przesiąkłych 
wonią kadzidła cerkiewnego i szukających chluby 
w czołobitności wiernopoddawczej, nic dobreg® 
spodziewać się nie m ożna. . .  A jeśli nie wiełe 
zrobili złego dla Rosyi dotychczas, to tylko dzię­
ki cenzurze, tudzież głupocie liberałów petersbur­
skich i ich zupełnej nieznajomości spraw sło­
wiańskich . . .

Lecz nawet ci sami liberałowie petersburscy 
przez pośrednictwo jednego dziennika wysław iać 
„mądrość rządu", który nie poddał się krzykom 
zeszłorocznym, w drugim zaś wygłosili bezsens, 
że Rosya jest już dziś inną,  niż była w czasie 
wojny sebastopolskiej.... Cóż w niej je s t innego? 
W czasie wojny najważniejszym jest wewnętrzny, 
polityczny ustrój kraju, a właśnie w tym wzglę­
dzie nic się u nas nie zmieniło w ciągu ostatnich 
lat dwudziestu.

Mówią nam o nowych sądach... Dajcie spokój! 
Czyliż nowe sądy (że przemilczymy o wielu innych 
ich zaletach) mają prawo sądzić czynowników za 
łapówkę, urzędników intendentury aa kradzieże, 
a raczej rabunek?... Czyliż oddanie czynownika 
pod sąd, nawet uwzględnienie jakiejkolwiek nani 
skargi, nie zależy po dawnemu wyłącznie od 
,władzy wyższej?" a w ięc, czyż się zmieiiił na 
epsze przez wprowadzenie owych sądów stan rze­

czy, jaki trw ał za czasów mikołajowskich... Ale, 
co to już mówić o prawach społeczeństwa kara­
nia przez sąd czynowników, naruszających inte­
resa tegoż społeczeństwa, kiedy w marcu r. z. 
minister sprawiedliwości Paleń i wysławmny przez 
dzienniki petersburskie dyrektor departam entu 
£ohni przesłali okólnik prokoratorom, aby się po­

wstrzymali z wytaczaniem procesów przeciw sprze­
niewierzającym się urzędnikom bankowym; a w czer­
wcu tegoż roku polecili, nie wytaczać procesów 
przeciw leśnikom rządowym, którzy strzelają do 
ihłopów, złapanych na kradzieży drzewa... Ja- 
cichże trzeba dowodów jeszcze, że przesławne są­
dy nasze „równe dla wszystkich", nie zabezpie­
czają ani własności n iczyjej, ani nawet życia, 
protegując jawnie czynowników nietylko rząde- 
wych ale i bankowych i tolerując ich naduży­
cia i kradzieże ? . . . .

{Dalszy ciqg nastąpi).
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iżby oni byli w stanie d-ó na zoane interpelacje w 
Iibie węgierskiej i titejszej takie odpowiedzi, które- 
by nowe światło rzuciły na przyszłe postępowania 
monarchii w skrawie wschodniej.

Wiedeń 21 września.
(281-sze posiedzenie Izby deputowanych).

Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 25, odbierając przyrzeczenie pcselskia od nowo 
wybranego dep. V i n c e n t i n i e g o w  języku włoskim.

Po załatwieniu innych Lrm&lności wstępnych, mię 
dzy któremi wymień:<5 wypada wzmiankę o petycyi 
wniesionej przez jednego z świętojurców z kilku gmin 
w Galicji w sprawie abluicji ciężarów gruntowych, 
przechodzi Izba do porządku dziennego t. j. do dys­
kusji szczegółowej nad projektem ustawy o osobistym 
podatku dochodowym.

Paragraf lszy brzmi: Każdy przynależny do kra­
jów reprezentowanych w Radiie państwa podlega 
wedle przepisów ustawy niniejszej esobistrmu poda­
tkowi dochodowemu. O ile nieprzy należni do tych 
królestw i krajów zobowiązani ophcaó tsn podatek, 
o tern stanowi § 2gi.

Zapisali się do tego głosu depp. Góilsrioh Car- 
neri, Keil, Lienbacher, Fox, Pfeifer, Dinstl, Buss, 
Brestel, Ssultsr iJBoser.

P r e z e s  presi, aby wobec gruntownego rozebrania 
kwestyi w dyskusji ogólnej nie zapuszczano się teraz 
znowu w dyBkuByę ogólną, lecz aby trzymano się 
pozytywnych przepisów dyskutowanego paragrafu; 
inaczej bowiem musiałby tego zabronić.

Dep. Gó 11 e r  i oh uzasadnia wniosek odmienny od 
wniosku komisyi, zmierzający do nadania § lezomu 
brzmienia takiego: „Każdy itd., czyj rcczny dochód 
cały wynosi 600 złr., podlega i t. d.“

P r e z e s  nadmienia, że wskutek takiego wniosku 
wypada Btworzyó zaraz dyskusyę nad ustępem 3cim 
§. 3go, który między osobami wyjętemi z pod obo­
wiązku opłacania osobistego podatku dochcdowego 
wymienia „ te  osoby, których doohód nie wynosi 
w Wiedniu 600, po miastach zamkniętych 500, po 
wsiach 400 złr. Na prośbę dip. Neuwirtha wzywa 
prezes deputowanych zapisanych do głosu do §§ 1 i 
3go, aby się oświadczyli, czy chcą przemawiać za 
wnioskami komisyi, czy przeciw nim.

Wszyscy powyżej wymienieni, zapisani do § Igo, 
oświadczają się przeciw niemu, a co do |  3go o- 
świadczają się p r z e c i w  niemu depp. Zschook, Wil- 
dauer, Promber, Góllerich, Magg, Barcfeiad, Sten- 
del, Walterskirchea, Pfaifnr, Fryd. Suess, Franc. 
Weber, Boss, Klier, Kronawetter, Pflilgl (w kolei 
nieco odmiennej niż tu ich wymieniłem); z a  wnio­
skami komisyi: Scene, Schaup i Neawirth.

Dsp. F u s  poleca wniosek mniejszości, złożonej 
ad koc z trzech członków komisyi, który domaga się 
ustanowienia równego dla wszystkich dochodu mini­
malnego, wolnego od podatku, w ilości 600 zł.

Dep. S k e n e  oświadczając się w zasadzie za zwol­
nieniem jaknaiwiększej części ludności, sprzeoiwia 
się równemn dla wszystkich dochodowi minimalne­
m u, bo na wsi jedna i ta sama kwota inną ma 
wartośó niż w mieście. Mówca nie stawia żadnego 
wniosku.

Dep. G a r n e r  i ,  idąc średnią drogą między pro­
jektem rządowym a wnioskami komiryi, wnosi: w mia­
stach zamkniętych dochód minimalny wynosić będzie 
600, po wsiach 500 zł. Mówca na poparcie wniosku 
powołuje się tylko na takiż wniosek dep. Brestla, 
stawiany w komisyi, a samo imie Brestla starczy za 
długą mowę.

Dep. K e i l  wnosi: § lszy brzmieć powinien: 
„Każdy itd., czyj roczny dochód cały p r z e n o s i  600 
złr., podlega itd." — a więc zamiast projektowane­
go przez rząd wyrazu „wynosi* kładzie tylko „prze­
nosi".

Dop. L i e n b a c h e r  krytykuje nasamprzól brzmie­
nie § Igo pod względem formalnym, a co do tre­
ści oświadcza B’ §  za wnioskiem Keils.

Dap. P f e i f e r  wywodzi, że trzeba porzucić róż­
nicę między misslami a wsiami, a natomiast wnesi: 
ustanowić dochód minimalny, wolsy od podatku, 
dla osób bez rodziny 600 złr., dla osób z rodziną 
700 złr.

Dep. D i n a t l  cświadcza się w pierwszym rzęd is 
za wnioskiem Keils, potem dopiero za wnioskiem 
Gollerirha; uznając jeszcze dążność wniosku Pfei­
fers, zwalcza wniosek Carnercgo nawet wbrew pe- 
wadze Brestla.

Dep. B u a s  i B r e s t e l  zrzekają się głosu.
Po przemówieniach depp. Fr. Suna, Seuttera, 

Schaupa i Bcsera, którzy nie stawiają żadnych wnio­
sków, zamknięto dyskusyę.

Dep. N e u w i r t h  przemawia za wnioskami komi­
sji, bo skoro już osobisty podatek dochodowy ma 
być zaprowadzony, trzeba powodować się jedynie 
względami fhkalnemi.

Djp. W a l t e r s k i r c h e n  składa na stole prezesa 
wniosek o olesłanie § 3go do komisyi z poleceniem 
przeobrażenia go w duchu łagodmejszym dla ojców 
rodzia.

Dep. M a g g  jako mówca jeueralny przeciw wnio­
skom komisyi, polemizuje z tymi, którzy jednostron­
nie powodują się względami fikalcemi.

Po przemówieniach depp. F u r a  jako sprawozda­
wcy wspomnianej powyżej mniejszości ad hoc i 
B e e r  a jako spraw o :dawcy większości, następuje gło­
sowanie.

Wniosek P f e i f e r a  upada; za nim jest tylko 43 
głosów świętojurskhh i stronnictwa prawa.

Wniosek K e i l  a utrzymuje się 90 głosami prze­
ciw 81. Deputowani Polacy, z wyjątkiem dep. Ka- 
mińskiego, głosowali przeciw temu wnioskowi.

W ten sposób załatwiony już § lszy; inne wnio­
ski naturalnie już nie oddane pod głosowanie.

Koniec posiedzenia o godz. 3ej min. 25. — Na­
stępne we wtorek.

W a m a w a  18 września.

Im mniej przewidywano tu niepowodzenia ermii 
rosyjskiej, tern większe one wywierają wrażenie. Po­
wiedział temi dniami pewien wysoki urzędnik rosyj­
ski, że po twarzach zasmuconych lub też rozjaśnio 
nych, można poznać bez czytania nawet gazet, jakie 
nadeszły wiadomośoi z placu boju. Ze klęiki ar­
mii rosyjskiej nie sprawiają smutku, to najzupeł 
niejsza prawda, ale to tylko uczucie naturalne i ła­
twe do wytbmaczenia u uciemiężonego, gdy ten, co 
ce się zowie panem samowładnym, a daje dotkliwie 
swą siłę uczuć, sam poczuje nad sobą niebezpieczeń­
stwo. Mimo to miasto zupełnie spokojne i rozsądne, 
a gdyby rząd chciał bezstronnie Bądzić i bez rawzię 
t Aści na nasze stosunki zapatrywać się, ma dzisiaj 
sposobność przekonać się, ile niesprawiedliwości w By 
Sternie, którego się trzyma. A ten system mimo 
wojny nie zmienia się wcale, w Bosyi zaś usposobie­
nie dla nas i rządu i publiczności zawsze to samo. 
Dzienniki z tą samą nienawiścią odzywają się o na­

szym kraju, a profesor Gradowski bije się w piersi 
publicznie i przyznaje się do winy. Gołos pisał, że 
książę Czerkaski dostał dymisyę, ale wiadomość ta 
urzędownie dotąd nie została potwierdzoną; tyle tylko 
pewna, że książę przez kilka tygodni używał łesk 
niezwykłych, wspólnie z jenerałem Ignatiewem nie 
wychodził z głównej kwatery i częściej widywał Ce­
sarza, niżeli najbliżsi i najzaufańsi.

U nas ruch wojska nieustanny. Wszystkie pułki 
gwardyi wychodzą i podobno w razie nawet ukończe­
nia wojny da Warszawy już nie wrócą, huzary gro­
dzieńskie i ułani leib gwardyi za tydzień mają być 
w ogniu; ele marsz przyśpieszony ze stacji Skmia 
nówki do Jass, trzecią część koni uczynił niezdolną 
do służby czynnej. Pułk litewski od lat czternastu 
stojący w Warszawie i zostawiający dobre po sobie 
wspomnienie, przy końcu miesiąca będzie na placu 
boju. Na cztery gubernie pozostała jedna tylko dy­
wizja, a do Warszawy przyszedł f ułk piechoty i pułk 
artyleryi dla trzymania garnizonu w miejsce gwardyi. 
Jeżeli na początku wojny słychać było odgrażanie 
się przeciw Tarkom, to po ostatnich klęskach zapał 
wojowniczy zupełnie ustał. Na Pradze, gdzie wsiada 
wojsko, nie Błychać ani śpiewów, ani śmiechu, nie 
widać wesołości, nie znać pośpiechu; niemożna też 
nie zauważyć, że szeregowcy i oficerowie posmutnia­
łe mają twarze i że OBtatnie klęski wywarły Bilne 
wrażenie. Wojsko żegna z płaczem Warszawę, ofice­
rowie gwardyi zostawiają po sobie blisko milion rubli 
długo, dużo rędzin rosyjskich w żałobie. Hr. Kotze­
bue może przynajmniej wydać sobie świadectwo, że 
nie sądził różowo i że przewidział niepowodzenia. 
Nie dzisiaj, ale jeszcze w 1855 rokn rozumiał tru­
dność prowadzenia tego rodzaju kampanii z Turcyą 
a teraz woale się nio łudził nadzieją prędkiego ukoń­
czenia wojny.

Dzisiaj wyohodzi ztąd drugi pociąg sanitarny, u- 
tworzony Btaraniem „czerwonego krzyża". Nie idzie 
on na plac boju, lecz będzie tylko przewoził rannych. 
Jest doskonale urządzony i odpowiada potrzebom. 
Dla nas ma on to w sobie szczególnego, że po raz 
pierwszy zabiera do posługi rannych, pięć 8ióetr Mi­
łosierdzia od Śgo Kazimierza i księdza. Jak rzeczy 
u nas daleko zaszły, najlepszy d.iwód, że w kraju 
katolickim, jakim jest nasz, powołanie pięciu zakon­
nic uważa się za ustępstwo, ledwie nie za wielką 
łaskę ze strony rządu. Dodać należy, że tym samym 
pociągiem jedzie także pop i pięć dam Bchyzmaty- 
ekieb. To dla rannych, bo dla ginących, dla tych, 
co krew leją, co ź j ce  trzcą w obrenie nie własnej 
ojczyzny, a sprawy nie obchodzącej gorąco naszego 
Berca, nic a nic me zrobiono. Na kilka pułków jest 
zawsze kajelan katolicki. Takich key etanów stało 
w W awawie pięciu. Otóż żadnemu nie pozwolono 
iść na plac boju, ws yscy mu .i li pozostać na miej­
scu, gdy wojsko wychodziło. Nasi żołnierze spowia­
dali Bię wszyscy, przez tydzień konfesjonały były 
przez nich oblężone, całemi dziesiątkami zapisywali 
s ę do szkaplerza i do bractw. W  katedrze widzia­
łem młodego dorodnego chłopca z gwardyi modlą­
cego się gorąco, całego we łzach, Błyszałem żołnie­
rzy mówiących głośno: „idziemy na rzeź oczywistą". 
Tym ludziom odmawiają w przeddzień bitwy pocie­
chy duchownej, nie dozwalają księdzu towarzyszyć 
im w boju, udzielać Sakramentu na placu walki. 
Pod Plewną zginęło bardzo dużo naszych, w Szybce 
to samo, ua wykazie zabitych oficerów ogromna ilość 
polskich imior. Nawet jenerał gubernator przyznał 
tu kiedyś, że Polacy w armii biją Bię walec:nie i 
spełniają swój obowiązek zadziwiająco gorliwie. A 
jednak, gdy w Bukareszcie, czterystu ż.łnierzy Po­
laków, z zabranych prowincyj, przyszło się spewia 
dać do kościoła katolickiego, a wikaryusz apostolski 
prosił w głównej kwaterze rosyjskiej o pozwolenie 
wysłania do obozu kilku księży dla ich obsługi, nie 
śmiano wprost odmówić, bo to się działo wobec re­
prezentantów europejskich, ale pozostawiono go bez 
odpowiedzi. Udał się z prośbą do samego CiBsrza, 
ale i ta  bez skutku. Jak s:ę tu dziwić, kiedy tutaj, 
przed kilkoma dniami aresztowano i pociągnięto do 
odpowiedzialności księdza za to, że słuchał spowi'dzi 
w katedrze, podczas tak zwanego galowego nabo­
żeństwa.

Słychać, że w nirk óryeh częściach kraju pojawi­
ły się po lasach jakhś indywidua podejrzanego cha­
rakteru. Nie wiadomo jeszcze, czy to zbiegi przed 
branką już zapowiedzianą, czy innego rodzi;u tuła­
cze, bo do'ąd niczem nadzwyczajnem nie racecho 
wali swego postępowania. Bywają po dwóch, po 
czterech, po nocach czasami przychodzą do wsi, uni­
kają dworów, lud ich nazywa „panami leśnymi". 
Mają pasporta, mają pieniądze, nie kradną, nie ra­
bują. Lud ich naika, ale wznieca to pewien niepo­
kój i obawę, bo polieya ich nie ściga, chociaż nie 
może o nich nie wiedzieć. Kraj wycieńczony, zgnie­
ciony, przygnębiony dwunastoma latami panowania 
komitetu urządzającego, potrzebuje i pragnie pokoju. 
Nauczony ciężkiem doświadczeniem rozsądaie się 
zapatruje na wypadki, nie da się żadnej wewrętrznej, 
ani zagranicznej pociągnąć propagandzie, nie sym­
patyzuje z żadnemi manifestacjami nierozważnemi, 
a tymbardziej niepoparłby żadnego nierozważnego 
wybryku. Nikt nie sądzi, by owi „panowie leśni," 
zrtsztą bardzo nieliczni, mieli b jć niebezpiecznym 
objawem, ale już to samo, że policya tak czuła i tak 
czujna na wszystko, co może mieć zw ązek z dzisiej- 
szemi wypadkami, patrzy przez szpary na pojawie­
nie Bię ich, wystarcza, by wzniećć pewną trwogę
i trzymać się na ostrożności. Baz jeszcze powtarzam,
i i  kraj najzupełniej spokojny, rozważny i rozsądny, 
a że łęlęski pod Plewną nie wzbudzają smutku, te­
mu zapewne i pułkownik Orzewski, ssef żandarmów 
w Królestwie, dziwić się nie może. Złożył on podo­
bno w tym duciu raport do Petersburga, a mógł był 
w nim dodać, Ż9 kiedy depesze donoszą o przegra­
nych rosyjskich, można i ca ulicach słyszeć „to 
krew Unitów chełmskich mówi." Wcześniej czy pó 
źniej ręka sprawiedliwości Bożej zacięży.

Minister handlu zatwierdził wybór ponowny Teo 
dora B a r a n o w s k i e g o  na prezesa, a Jalicsza 
Augmtł J o h n a  na wiceprezesa Isby handlowo 
przemysłowej krakowskiej na przeciąg roku 1877.

Namiestnik przeniósł koncepistę namiestnictwa 
Anguita S z c z u r o w s k i e g o  z Przemyśla do 
Brzeska.

Bada szkolna krajowa mianowsłi tyrczasowego 
nauczyciela szkoły etatówój w Witkowi# Szczepana 
B o d a k a  rzeczywistym nauczy ci*-lew tejże szkoły 
nauczyciela szkoły etatów ój w Debr oczy me Al ksan 
dra K r y ł o w B k i e g o  rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowśj w Sielca bełzkim; tymczas wego 
nauczyciela szkoły w Biliczu Apolinarego P e t r y -  
kę  rzeczywistym nauczycielem szkoły etatów ój w Do 
rożowie; tymczasowego nauczyciela szkoły etatów ój 
w Pniowie Jana D r o z d i n k a  rzeczywistym nau­
czycielem tejże szkoły, a nauczyciela szkoły etato­

wej w Dawidowie M'cbala B o r a t y ń s k i e g o  rze­
czywistym nauczycielem tejżj szkoły.

W i e d e ń  22 wrześaia. Mowa dep. K r z e c z u -  
n o w i c z a, jako sprawozdawcy raniejez ości po ukoń­
czenia rozpraw ogólnych w Iibia deputowanych, 
nad pizedłcźeni&mi o reformie podatkowój miana 
d. 18 b. m.. brzmi według zapisków stenograficznych 
jak następuje:

Przykro mi zabierać głos pod koniec posiedzenia, 
gdy wszyscy już znużeni. Nie mając atoli czasu do 
skrócenia moich aotat, proarę wybaczyć że tern 
dłuższe będzie moje przemówienie (śmiechy).

Zacim do samego przystąpię przedmiotu, nie mo­
gę przenieść na sobie, by nie odpowiedzieć na ma­
łą przeciw krajowi mojemu wycieczkę % ławy mini- 
steryalnój. Między szczególniejsze zalety osobistego 
podatku dochodowego zaliczono okoliczność, że co 
najmniój 1,200,000 morgów gruntów wGalicyi, do­
tychczas nioopodatkowaaego, ulegnie osobistemu po­
datkowi dochodowemu. Sądziłbym, że w minister­
stwie i karbu nieco lepiój powinni znać liczby, niż 
to na prawdę się zdaje. Przy pomiarach dla ułoże­
nia katastru stałego pokazało się rzeczywiście, że 
jest w Galicyi tak zwanego gruntu produktywnego 
o 1,290,000 morgów więcój, niż opodłtkowano pro­
wizorycznie. Ale już przy szacunkach do katastru 
stałego przekonano się, że należy do tego gruntu
570.000 morgów lasów, które nie dają dochodn i 
nie mogą ulegać podatkowi. Z nich cząstka mo­
że teraz będzie pociągnięta do szacunków, ale praw­
dopodobnie dla opodatkowania po 2 centy z morga, 
bo nic nie niosą. Odliczywszy te 570,000 morgów 
od tamtych 1,290,000, otrzymamy 720,000, które 
stanowią 6°/0 opodatkowanych obecnie 11,700,000 
morgów. Ale nie koniec na tem. Z tego gruntu o- 
gromna eręść nie będzie mogła ulegać osobistemu 
podatkowi dochodowemu, bo nic rgoła nie niesie; 
przedewszjstkiem podwórza i grunta zabudowane, a 
dalój mnóstwo dołów wapiennych, stawków, dróg 
po polach itp., które juko punktu pary fikaoyjne są 
pociągane do podatku gruntowego, ale nie będzie 
można pociągnąć ich do podatku osobisto-dochoio- 
»ego, bo dochodu nie dają. Niech tedy uspokoi się 
J . Ekso. p. minister skarbu; obszaru na prawdę więk­
szego, niż opodatkowanego podatkiem grantowym, 
podatek osobisto dochodowy dla siebie nie znaj­
dzie.

N e sądzę też, iżby pjciągaięc:e tego większego 
obsz-ru było pobudką do zaprowadzenia osobistego 
pod.tka dochodowego, zwłaszcza że można zyskać 
w ten sposób zaledwie 25,000 złr., które obfińa bę­
dą zróżaoważono wnieaionemi przes rząd zwolnienia­
mi w podatku gruntowym, które wynoszą przeszło
400.000 złr., Otóż te zwolnienia będą nam bieda­
kom w Gilicji bardzo przyjemne, a przyjemniejsze 
jeszcze dla wielkiój posiadłości zniesienie starego po­
datku dochodowego. Opłaca się w Galicyi 1,500,000 
zir. podatku od wyznanego dochodu, a posiadłość 
większa ponoBi tego połowę. Nadto nadmienić wy­
pada, że większym właścicielom ziemskim trudno 
usunąć lnb zataić jakąkolwiek cząstkę dochodów 
przed opodatkowaniem; pedatek przeto opłacany jest 
od rzeczywistych dochodów. Jeśli tedy mamyzyBkaó 
zwolnienia, byłbym z nich bardzo zadowolony, gdy­
bym o sobie tylko myślał. Ale nie mam na oku 
interem osobitego, lecz interes kraju, państwa, do- 
ara powszechnego.

Prawda, że jeden z panów z tamtćj strony Izby 
(z lewicy, Auspitz) zwalczał liczby w mojem spra­
wozdana, mianowicie wywody moje o wynikających 
z projektów podatkowych zbyt wielkich zwolnieniach 
dla wyższy: h klas urzędniczych i większych przed­
siębiorstw przemysłowych. Co do jago sposobu wy­
rażania się, nie oddam mu wet za wet. Powiem tyl­
ko, że tie  ja, lecz on się pomylił w obrachunku, a 
czy tak jest, waszemu pozostawiam sądowi. Twier­
dził biwiem, że wyż.-i urzędiicy n:e będą opłacali 
mniśj prda ku, albo przyncj mniój nie dostaną się 
im tak znaczne zwolnienia, jak ja obliczyłem, bo 
do projektowanego osobistego podatku dochodowego 
bjdą poc ągnięte ttkże ich dodatki fankoyonalie, 
które dawnym podatkiem dochodowym nie są obcią­
żone. Ale choćby się wzięło te dedatki do obra­
chunku, u zędnik wyższy zawszo jeswze mniój o ,ła  
rsć będzie, niż opłaca teraz. N:e megłem atoli u- 
względniać tych dodatków, bo porównywałem tylko 
tereźaiejszy i przyszły podatek od jednćj i tśj samój 
kwoty dochodu; od dochodu zaś opodatkowanego 
dzisiejszym podatkiem dochodowym urzędnik wyż­
szy mniój opłiceć będzie. Natomiast najniżsi urzę­
dnicy ponosić będą ciężar większy, a zwolnienia im 
się nie dostaną. Ubytek dla skarbu z zwolnień na­
danych urzędnikom państwowym i innym wynosić 
będzie około l ’/a miliona.

Tenże szanowny deputowany utrzymywał dalój, 
iż mylnie przedstawiłem wysokie zwolnićnia dla więk­
szych przfdaiębiorstw zarobkowych, bo właściciel ta ­
kiego przedsiębiorstwa będz:e w przyszłości oplac&ł 
podatek dochodowy nietylko z dochodów przeds ę- 
biorBtwa, lecz i z innych dochodów, z walorów, do­
mów, gruntów. Ale, janowie, właściciele gruntów i 
domów, ophcaiący obok podatku grantowego i bu ­
dynkowego podatek przedmiotowy, nie będą zwol­
nieni, albo przy najmu ój n e w  tym stipniu, cd do­
tychczasowego podatku przedmiotowego, a mimo to 
od wszystkich gałęzi dcchodu bęją opłacali osobisty 
podatek dochodowy. Porównywająo tedy jed jc h  zdru 
gimi, widzę, że nierównego doznają obejścia. (D. c.n.)

— N. Pan powołał radcę tajnego, fmpr. Józefa 
L a t o u r a  r. T h u r n b u r g ,  oraz radcę tajnego i 
namiestnika bar. Alojzego C e s c h i  a S a n t a  C r o ­
ce, na członków dożywotnich Izby wyższój Bady 
państwa.

IPeaftr w ojn y .
EoBjanie oblegając Plrwnę, ubiegają się o rezul 

tat pod względem strategioznym zupełnie bezowo­
cny. Dopóki się zdawało, że mają dostateczne Biły, 
ażeby wrazie zdobycia szturmem Lontowych p zycyj 
Plewnv, oskrzydlić zara em Osmana baszę i odcina­
jąc mu w ten sposób odwrót tak d) Z f ii ,  jak do 
Widdynia sprowadzić zupełną jego katastrofę, to ku­
szenie rię o Plewnę można było uważać za uspra­
wiedliwione. Ale dzisiaj po klęs e Skobelewa, naj­
ważniejsze w takiej operacyi lewe skrzydło rosyjskie 
jest tak slabem, żo tylko pzybliżeniem do niego 9 k 'r  
pusu można było raradzić temu, żeby go Osman basza 
nie przełamał. O oskrzydlaniu Plewny od południa 
nie możaa więc myśleć, a Osman b:sza, ma, choć­
by się nawet Bo3jauom za pomocą spodziewanych 
posiłków reduty frontowe mii ło udać odebrać, do 
czego najmniejszego nie ma widoku, zawsze zupeł­
nie zapewniony odwrót. Dopóki zaś korpuB jego 
istnieje, Bisyauie muszą go zawsze odpowiednią silą 
obserwować i wojsk z pod Plewny nigdy nie będą sii 
mogły zwrócić przeciwko Mahometowi baszy. Osman 
basza nietylko z Orhania ale i z Widdynia oozekuje

posiłków. Utrzymują nawet, że skutkiem pokojowych 
oświadczeń Serbii, wszystkie rozporządzane siły 
z Niżu miały już wyruszyć w kicrauka Wraczy, co- 
em wzmocnienia Plewn ń.kiego obczu.

Wszystkie opisy korespondentów angiehkicb, kti- 
rzy Grywioką redutę po zdobjcu jej przez Rumu­
nów zwiedzali, zgadzają się na to, że centralna reduta 
pod Piewcą panuje nad redutą Gry wicią, że więc 
zdobycie ostatniej niema tej wagi, jaką do niej pned 
zdobyciem jej Bosysnie przy więzy wali i nie warto 
>yło na jej zyskapie poaesić tak wielkich ofiar.

Milczenia rosyjskich raportów zdajo się potwier­
dzać wiadomość o zajęciu przez wojska Sulejma- 
na klasztoru Sgo Miktłaja i opanowania przez to 
drogi przez Zolene Drewo do Gabro wy. Ta droga 
ednak dopiero wtenczas stanie się dla niego ważaą, 

skoro się Bosyanie już nie będą mogli w swych po- 
zyoyach utrzymać. Teraz dopiero zrozumieć można 
ustęp w depeszy Solejmana, że zdobjtej już pozycyi 
rosyjskiej niemógł utrzymać, bo wysłanemu osobne­
mu oddziałowi nie udało się dość wcześnie opanować 
ważnej pozycyi s t r a t e g i c z n e j .  Jest w tem wiel- 
ca racya, bo gdyby się w chwili boju o pozycye ro 

syjskie w wąwozie, klasztor Śgo Mikołaja był już 
znajdował w ręku tureckim, n ie  b y ł y b y  m o ­
g ł y  n a d e j ś ć  B a d e c k i e m u  p o s i ł k i  z G a -  
j r o w y .

Z najważniejszej części teatru wojennego nie mamy 
do chwili, kiedy to piszemy, żadnej wiadomości, 
tozpoczęcie boju pod Białą nie potwierdza s'ę dotąd. 

W Bulgaryi spadły deizcze; rozmoczone drugi utru­
dniają marsze i czynią obozowanie już teraz nie- 
zneśnem.

Turcy odwołując z Czarnogórikiego teatru wojny 
wojsko Sulejmana baszy, zostawili tylko słabe 
siły, licząc na to, że Czarnogórcy są zupełnie zła­
mani poprzednim bojem, a Niksicz stawi dalszym 
ich działaniom niezłomną zaporę. W tem wyrachowaniu 
zawiedli się widocznie. Klęska Czarnogórców nie była 
;ak stanowczą, jak sobie wyobrażali; ochotnicy z in­
nych części południowej Słowiańszczyzny wzmocniły 
zastępy czarnogórskie, a Niksicz uległ natarczywości 
ataku; wyozerpnęły Bię zresztą zasoby żywności i a- 
municyi oblężonej załogi.

Ułatwiło to Czarnogórcom i nowe żaczepne dzia- 
anie, które wychodzi teraz od świeżo zdobytej for 

tecy, służącej za strategiczną podstawę dalszych 
operacyj.

Od Niksicza ciągnie się na zaohód wzdłuż półno­
cnych granic Czarnogóry wąska dolina prowadząca 
do Trebinii, głównego punktu w Zachodnio południo­
wej Hercegowinie; prosto na półnoo zaś prowadzi 
droga wąwozem „Duga" przez Metokię do Mostaru 
najważniejszego punktu środkowej Hercegowiny. W tych 
dwóah punktach skoncentrowali Turcy wszystkie siły, 
akiemi rozpor/ądrają w Hercegowina. Na prawo 
aś drogi do Metokii, nim się jeszcze zacznie wąwóz 
)uga, znajduje się Gacko, gdzie się także zebrał 

oddział turecki. — Wynika ztąd, że Czarnogorcy, 
chcąo operować przeciwko Trebinii, muszą się za- 
strzedz, żeby z Mostaru i Metokii nie wyszły siły 
Tureckio, któreby przez Dugę wpaść mogły na ich 
;yły i przeciąć im komunikacyę z Niksiczem. Równie 
niebezpieczna dywersja zagraża im od Trebinii, jeśli- 
>y ku Mo starowi udać się choieli, w obu zaś razach 

itawa im jeszcze Gacko na zawadzie. Dla tego to 
Czarnogórcy zajmnją się ter-z zajęciem wąwczu ku 
Trebinii prowadzącego, gdzie już zdobyli Bilek i 
i kilka innych drobnych forteczek, tak zwanych „Kul" 
tureckich, a jednocześnie zajmują się zajęciem wą 
wozu Duga i leżącej na wyjściu jego Metokii, oco- 
my zaś oddział ma się zająć obsaczeaiem Gacka. 
Jopiero po opanowaniu Trebińskjej doliny, wąwozu 

Dugi i Gacka mogą śmisło przedsięwziąść zamierzony 
marsz do Trebinii.

Na atyatyckim teatrze wojny Bosyanie uskute- 
cznioją teraz podłag wskazówek Obruozewa koncen­
trację wojsk w obozie ks. Michała. Kolumna jene­
rała Okbbżio i wojska z gościńca Ardthańskiego 
znajdują Bię w mirszu do Aleksandropola; ale zmia­
ny te, które dla Muchiara baszy strćby się mogły 
uciążliwemi, pokrzyżują prawdopodobnie świeżo rajścia 
na gościńcu Bajazetskim. Izmaił basza bierze znów górę 
nad oddziałem T<rgukasowa i, jeśli s ;ę wiadomości 
Konstantynopola kie pet i rdzą, zajął wsżną pozycję 
pod samym Igdy em, gdzie się Torgukasow okopał. 
Wiadomo, ile złego narobiło armii pod Alek andro- 
polem stojącej chwilowe wysłanie jenerała Dewela 
dla zrobienia dywersyi na korzyść Tergukasowa. Sko 
rzysta*, jak wiadomo, Mu:har  z tej chwili, na zaję- 
eie wzgóiz Kizil Tepe. Dziś nowa posłanie posiłków 
TergokaBOwi osłabi zrów główny obóz rosyjski o ty­
łe, o ile go wzmocnią wojska jenerała Okłobżio i 
zastępy ardahf ńskie. Jeśli z ś tie  poślą mu posiłków 
z głównego obozu to Tergukatow może nledz kata­
strofie, a zwydęcki Izmaił besza zagrozi wtenczas 
w nieb zpieczny sposób lewemu skrzydłu i tyłom 
W. ks. Michała. Nowych zaś posiłków z Bosyi nie 
mogą się w Azyi spodziewić, b i  wydanym z o tał 
lozkaz, ażeby wszystkie posiłki przeznaczone dla 
armii kaukaskiej, zwrócone zostały na drogę do 
Bulgaryi. _________

B u k a r e s z t  20 września. (Preess). Rosyańe o- 
graniczyli się na usiłowaniach, tżeby zapobiedz do­
wozowi amudcyi i nadchodzeniu posiłków do obozu 
Osmana baszy. (Jakim ta mogli uczyaić oddz'alem? 
kiedy lewe ich skrzyd'o jest tak iłabem, że ledwo 
na stanowisku 3wem pod Piewną wytrwać może. Bad.) .

Atak turecki w dniu 18 b. m. odparto. Jenerał 
Skobelew zamianowanym zestał ł o ner.dantem 16tej 
dywizji.

B u k a r e s z t  20 września. Mehemet Ali zbliża 
się do Białej. Główne siły carewicza znajdują się na 
wschód od tego miasta na dziale wól Beszbunarkiei.

B u k a r e s z t  20 wsześ ia (Presse). W ovoli-ach 
Białej rozst zygną się l 87 cbecnej sytmcyi. Wszyst­
kie też nadchodzące posiłki wysyłają z Sistowa do 
wojsk Carewicza, ażeby je do Bkutocznej akcyi uzdol­
nić. Przez Bukareszt przes:ły cztery pułki gwardyi. 
(Zapewne łączaie z 2 pułkami konnicy, o której już 
dawnej była mowa R e d )

Ce t i n i a 20 wrześaia. Książe Mikołaj ndsł rię 
z wojskiam pod Gacko. W B le łu  zdobyto t zy a r­
maty. W wąwozie D .ga zdobyli Ciarnogóroy waro 
wnię Olzioa Paliana i oblegają Metokię,

B u k a r e s z t  21 wr/eśna ( Pol. Cor.) Ws;ystkio 
batsli:ny n zamskie w Widdynia odebrały rizkaz u 
dania się do Plewny. Kaw.l-irya rumuńska staia si* 
temu zapobiedz. 17 b. m. zaszła ntzrczka reif d y n i, 
a wysł nemi z Plewny Czarkiesami. O.tatai z k u s z o  
ni rostsli do odwrotu.

B u k a r e s z t  21 września. (Pol. Corr.). R um i­
nowie n tarli 18 b. m. z Grywicy na ce t  alną re­
dutę pod Plewną, ale odparci z stib . Stiaty swe 
podają na 400 ludzi. Odtąd ostrzeliwają tylko tę 
redutę, która raz po raz tylko na ogi>ń Rumunów 
odpowiada.

niejftma i zsgrsniczn.
K r a k ó w  22 września. Nie rano, lees dopiero 

po południu przybył tu w powrocie do Wiednia Nnn 
cyasz papieski Aroybi kup J a c o b i n i  a czując się 
mocno znużonym i słabym, przenocuje w Krakowie a 
jutro rano w dalszą uda się podróż.

Oba dzienniki poznańskie przyniosły wiadomość 
smutną o nagłym zgonie X. Jana Ko ż m i a n a ,  który 
wracając z Rzymu do kraju, umarł w nocy 19go na­
gło w Wenecyi na porażenie. Kuryer Poznański 
napijał już krótki artykuł o działalności X. Kożmiana 
pod kościelnym i edukacyjnym względem a Dziennik 
Poznański umieścił niemniej na pierwszej stronnicy 
w obwódce żałobnej nekrolog zmarłego prałata. X. Ko- 
żmian był licencyatem obojga Prawa, kanonikiem ka­
tedralnym poznańskim, prałatem domowym Ojca śgo 

protonotaryuszem apostolskim. Urodził się roku 
1814, uczęszczał do liceum warszawskiego wraz 

bratem swoim i pośpieszył młodym chłopcem zacią­
gnąć się w szeregi narodowe, poczem emigrował.
W Wieikopolsce osiedliwszy się, zaślubił pannę Chła­
powską a owdowiawszy wcześnie, obrał sten ducho­
wny i w r. 1860 wyświęcony został na kapłana, a 
kanonikiem mianowany w r. 1870. Był on przed 30 
laty redaktorem Przeglądu Poznańskiego, prócz tego 
pisywał aż do ostatnich czasów do Kuryera Poznań­
skiego, a nadto zabierał zawsze glos lub chwytał za 
pióro, ilekroć szło o obronę sprawy narodowej lub 
praw Kościoła. Chory na oczy, wyjechał do Vichy, 

:ąd wracając na Rzym, zatrzymał się tem nieco 
wyjechał do demu na Wenecyę, gdzie ge śmierć 

zawczesna spotkała. Najpiękniejszem dla zmarłego 
świadectwem są słowa Dziennika Poznańskiego, 
jako przeciwnika zasad a dawniej i osoby zmarłego. 
Dziennik ten pisze bowiem:

„Należeliśmy zawsze do zasadniczych politycznych 
przeciwników zmarłego prałata; z tem wszystkiem 
nawet w samej walce, nigdy nie lekceważyliśmy zna­
komitych zdolnośsi śp. prałata, zdolności, które wy­
sunęły go na rzeczywistego przywódzcę stronnictwa 

zjednały mu gorących zwolenników. Obok tych 
przyrodzonych zdolności, podnieść nam należy jego 
rozległą i głęboką naukę, dar słowa, talent pisarski 

niezmordowaną pracę, od której go ani wzrok osła­
biony, ani nadwątlone zdrowie oderwać nie mogły, 
wresaoie ową sprężystość charakteru, którą utrzymy­
wał karność w stronnictwie, któremu przewodził. 
Zgoła, zmarły ksiądz prałatn ależał do wybitniejszych 
postaci w naszem społeczeństwie — ztąd też wiado­
mość o jego zgonie z żalem przyjętą będzie. I my 
wobec świeżo rozwartej mogiły szczerą oddajemy 
cześć mężowi, co choć inną jak my bronią walczył, 
zawsze przecież z wspólnymi wrogami naszymi."

W szkołach publicznych krakowskich ogłoszono 
pozwolenie dane z Rady szkolnej krajowej uczniom 
tych szkół wyjeżdżania na dni kilka na wystawę rol­
niczo-przemysłową do Lwowa w ciągu trwania nauk, 

przyznaniem uczniom korzystania ze zniżonej ceny 
biletów jazdy koleją żelazną.

— Wczoraj zakończył życie licząc lat 80 w ma­
jątku swym Podleszanach w powiecie mieleckim Mi­
chał T o c z y s k i ,  b. major wojsk polskich, ozdobiony 
krzyżem virtu ti militari.

— Onegdaj rano przejechano w Dąbrowy na ko­
lei prywatnej kopalnej podczas przesuwania wozów 
Wawrzyńca Oleksiewicza, ze służby kolejowej. Zarzą­
dzono śledztw o d la  p rzekonan ia  się, a czyjej winy to 
nastąpiło.

—  Pilzno 18go września.
(D .) Zaszło tu temi dniami kilka wypadków. I tak

d. 16 b. m. omalo nie padł ofiarą zbrodni dozorca 
tutej-zeg> więzienia, p. Jurecki. Rzecz tek się miała: 
Więueń trzymany pod śledztwem za podpalenie, do­
stawszy znaczną ilość arszenika od żony swojej, za­
mierzył naprzód zitruć wodę, aby w ten sposób po­
zbyć się swego sąsiada, osadzonego w areszcie za 
pobicie go, na dni sześć, a którego on przez zemstę 
spalił, albowiem pogorzelec ma przeoiw niemu świad­
czyć. Gdy jednak  zamiaru tego nie mógł uskutecz­
nić, n« mówił żonę, aby, gdy gąs'ad zostanie uwol­
niony i pójdzie do pewnego gospodarza na komorę, 
podsadziła go prochem. Kobieta owa przyniosła zbro­
dniarzowi 4 łuty arszeniku w sobotę, a ten ohcąo się 
wydobyć z aresztu, zamierzał zatruć kawę dozorcy, 
lec* inny więz'eń zdrad sił go i wtedy trobiono przy 
nim renizyę i znaleziono arszenik. Żandarm ares*t> 
wał zaraz żonę tru ucieU, która nie wysadziła wpra­
wdzie prochem nieprzyjaciela swego mężs, ale zna 
lazł tię jakiś wspóluik, który zeszłej nocy podpalił 
stodoły ze zbożem i sianem tego g spodarza, u któ­
rego zamieszkiwał pogorzelec. Śiedztwo jest prowa­
dzone oraz poszukuje żzndarmerya żyda, od którego 
m:ał pochodzić arsrenik. Jest też w okolicy siajka 
zbrodniarzy, którzy kradną i trują bydło i drób. 
Zbrodniarz osadzony za podpalenie, miał otruć, jak 
wieść głosi, swemu t ściowi 11 krów i 12 kur.

Drogim wypadkiem jest przypadkowe zranienie ba­
by. Jeden z urzędników mierząc w Opuście na chru­
ściela, trafił babę śrntem, lecz skończy się na wy­
nagrodzeniu, bo ta  szczęście skaleczenie jest lekkie.

Wcłoraj wieczór o godz. 8ej pows'al pożar o ćwierć 
mili stąd we dworze p. Leopolda Majerhcffera z przy­
czyny jeszcze niewiadomej, w starym domu, dawniej 
mieszkaniu właściciela, a obecnie przeznaczonym na 
warsztaty bednarskie, gdzie też była wielka liczba 
beciek piwnych. Na fzczęśńe niebyło wiatru a przez 
to ooilały tuż leżące zabudowania, dwór, stajnie, sto­
doły. Wielka liczba włościan mogła dać skuteczny 
ratunek przed nadejściem z m asta straży ogniowej, 
ale nie było na razie sikawki, która już była ru ­
szyła, i żywszy koni propinab ra Mechla Adera, które za­
stano na rynku. Ale żydzi napadli na sikawkę i wrócili 
ją do miast*, gdy straż oguiowa w mniemaniu, że sikaw­
ka stanie na m5ejscu pożaru przed jej przybyciem, 
pobiegła owiłem. Pomoc jaj jednak była bardzo sku- 
teezuą, bo lubo palącego się budynku już ocalić nie 
było m żna, zapobiegła jednak rozpostarciu się po­
żaru. Gdyby sikawka była wcześnie przybyła, mo- ■ 
żnaby było ocalić dom palący się, bo sikawka o pół 
godziny spóźniła się. Straż ogniowa dała dowói e- 
nergii i gorliwośii, którą wszysoy uznają.

— W tych dniach umarł w Warszawie Marcin 
Z a l e s k i ,  były profesor szkoły sztuk pięknych, li­
cząc lat 81. Malował on przedewszystkiem obrazy 
architektoniczne jak wnętrze kościołów, a między te- 
mi jest kaplica Zygmuntowska w Krakowie ze stafa- 
żem komunii Zygmunta Starego i wnętrze Katedry
krakowskiej.

— L w ó w  21 września.
Dziś odbyło się tu pierwsze posiedzenie sjazdu by­

łych uczniów wyższej szkoły rolniczej w Dublanach. 
Po nabożeństwie w kośńele archikatedralnym zgro­
madziło się około 100 uczestników tego zjazdu w sali 
kasyna mieszczańskiego. Na tem posiedzeniu byli ta­
kże obecni Namiestnik hr. Potocki, prezes komitetu 
wystawy hr. Dziedussycki Włodzimierz, prezes To­
warzystwa gospodarskiego ks. Adam Sapieha, wice­
prezes tegoż Towarzystwa p. Abrahamowicz, prezy­
dent miasta p. Jasiński, dyrektor wyBtawy p. Augu­
stynowicz, referent spraw kultury krajowej w Nąmie-
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Itnictwie p. Orlecki, starosta p. Kosiński, dyrektor 
szkoły rolniczej w Dublanach p. Strusiewicz, wszyscy 
profesorowie tegoż Zakłada, wielu członków Towa­
rzystwa gospodarskiego i wielu tak byłych jak i o 
becnych uczniów szkoły Dublańskiej.

Dyrektor p. Strusiewicz, zarazem przewodniczący 
komitetu zjazd urządzającego, zagaił posiedzenie prze 
mową, w której podniósł, że lubo szkoła rolnicza 
w Dublinach założoną została staraniem ówczesnego 
prezesa Towarzystwa gospodarskiego bs. Leona Sa 
piehy pod sprzyjającemi warunkami, to rozwój tej 
szkoły zawdzięczyć należy głównie Namiestnikowi hr. 
Potockiemu, który będąc ministrem rolnictwa otoczył 
■akład ten swoją opieką i wyjednał mu subwencyę 
rządową. Głównym celem zjazdu jest porozumienie 
się i poznanie się wzajemne byłych i obecnych ucz­
niów szkoły Dublańskiej, w celu wzajemnego popie­
rania w kraju sprawy gospodarstwa wiejskiego. W koń­
cu zawezwał obecnych do wybrania przewodniczącego.

Zgromadzeni chcieli uprosić hr. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego; gdy ten jednakże wymówił się brakiem 
czasu i słabością, uproszono na przewodniczącego ks. 
Sapiehę.

Na wniosek p. Strusiewioza wzięto pod obrady pro­
jekt zawiązania stowarzyszenia, które miałoby na 
celu pośredniczyć między szkołą a uczniami, którzy 
zostają praktycznymi gospodarzami, a to w tym za­
miarze, ażeby przez utrzymanie tej łączności przy­
czynić się do podniesienia gospodarstwa w kraju przez 
wymianę doświadczeń praktycznych gospodarzy i teo­
retycznych wiadomości uczniów.

Na wniosek prof. Pańkowskiego odroczono jednakże 
dalsze obrady nad tym przedmiotem do ostatniego po- 
Biedzehik, a na wniosek Dra Tilla, uchwalono wybrać 
komisyę z pięciu, która ma zadanie przygotować szcze­
gółowy projekt do obrad. Komisya ta wybraną bę 
diie jntro.

W ciągu dysknsyi p. Abrahamowicz podnosząc 
ważność takiej łączności między szkołą a krajem, 
swróoił nwagę komisyi wybrać się mającej na to, że 
pismo Rolnik  z przeznaczenia i programu swego mo­
że być organem takiego porozumiewania się.

Na tern zakończono pierwsze posiedzenie. Po po­
łudniu zwiedzają uczęstnicy zjazdu wystawę, później 
odbędzie się na cześć tego zjazdu przedstawienie ko- 
medyi Blizińskiego: P an  Damazy, w teatrze, a ju­
tro o 9ej rano rozpoczną się dalsze posiedzenia.

Komitet Wystawy krajowej powziął dziś bardzo 
ważną uchwałę, postanowił bowiem rozdawać medale 
nietylko samym wystawcom, lecz także i ich pomo­
cnikom jak n. p. przy gospodarstwie wiejskiem eko­
nomowi, rządzcy, leśniczemu, przy rzemiosłacn czela­
dnikowi itp. Jeżeli się zważy, że przy największej 
iiośii zatrudnień gospodarczych praca pomocnika jest 
równie ważną jak zasługa wystawcy, a przynajmniej 
w wysokim stopniu przyczynia się do wytworzenia 
przedmiotu pięknego i pożytecznego a względnie do 
skutecznego gospodarstwa, przyznać trzeba, że uchwa­
ła ta jest bardzo słuszną, odpowiada względom spra­
wiedliwości i przyczynić się może niemało do zachę­
cenia cfioyalistów prywatnych i pomocników ręko- 
dsielniccych.

Dziś odjechał o godzinie 5 rano nnncyusz apostol­
ski arc. J a c o b ini .  Na dworcu żegnał go Metropo­
lita gr. X. Sembratowicz na czele duchowieństwa swe­
go obrządku. Z Arcybiskupami obrządku rz. kat. i 
ormiańskiego tudzież z duchowieństwem tych obrząd­
ków pożegnał się Nuncyusz już wczoraj. Ze świeckich 
osób pożegnali Nuncyusza na kolei prezydent miasta 
p. Jasiński z gronem Radnych. P. Jasiński miał po­
żegnalne przemówienie po łacinie, Nuncyusz zaś bar- 
dzo serdecznie podziękował przybyłym za gościnne 
przyjęcie. Wczoraj też prezes Wystawy hr. Dziedu- 
szycki wręczył Nuncyuszowi imieniem Komitetu al­
bum widoków Wystawy lwowskiej.

— Wybór uzupełniający trzech członków Rady po­
wiatowej w Tarnobrzegu z grupy większych posia­
dłości odbędzie się 9go października.

— Jak wiadomo, wmieszany w sprawę tak zwa­
ną arsenałową, delegat wojskowy przy poselstwie 
w Wiedniu Mzinoni wyjechał nie tylko z Węgier, 
gdzie bawił na przeglądzie wojsk ale i z Wiednia i 
więcej już nie wróci. Ale inny także delegal militar­
ny, kapitan hr. Keller, przydzielony do poselstwa 
niemieckiego opuścił Wiedeń za urlopem i więcej nie 
Wróci. A wyjazd ten jego wiatą z tą samą sprawą 
Kpiegostwa co do dział Uchatiusa.

W i a t o z n o i e l  p o l i c y j n e :  Jzaak Lukmer 
•łożył w policyi znalezione przez siebie: broszkę z nie­
bieskim kamieniem i parę odłamków od kolczyków. 
Jakób Kowalski doróikarz jednokonki Nr 56, złożył 
W policyi parasol pozostawiony w doróźce prze osobę, któ 
*ą odwoził z Kazimierza do Mogiły. Za przeładowanie 
Wozów cegłą uwięziła straż policyjna Józefa Madel- 
>kiego i Michała Kuhna, parobków. Straż policyjna 
aresztowała: Józefa Cmoka za przeniewierzenie odzie­
ży; Ant. Witalską za kradzież pieniędzy; Ludwika 
Kulińskiego i Fr. Rybaka flisaków, za posiadanie kil 
ku kapeluszy skradzionych; Abrahama L'chnera za 
kradzież drobiu, który odebrano.

T 1 A T R  Ł B T l t l .  — W sobotę dnia 22go 
Września: Pierwszy występ Pani M i c i ń s k i e j .  — 
Rozpocznie: Komiczna operetka w 1 akcie z muzy­
ką Fr. Suppego: Dziesięć cór na wydaniu. — Na- 
stąpi: Kom-dya w 1 akcie z niemieckiego, przełożył 
K. Chłapowski: Garibaldi. — Zakończy poem&t 
Fryderyka Szyllcra w 9 obrazach, tłumaczył A. G., 
muzyka Kazimierza Hcfmanna: Pieśń o dzwonie.— 
Początek o godzinie 7ej

W niedzielę dnia 23go września: Życie paryskie 
Początek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
•stuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do 
4ej prócz poniedziałku. Ws ęp w niedzielę 15 cen- 
*ów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 2 Igo września pcohmurno, w nocy deszcz; 
‘•rmometr od 9 0 doszedł do 15 8 C. — Barometr 

rano o 6ej dnia 22go września stan 
J go był 735-9 millim., ternu melru 6-6 C. - -  Wiatr 
*»ohoeh i.
Bl~~ ^  niedzielę dnia 23go września: Św. Tekli 
J® ny męczenniczki. — W poniedziałek dnia 24go

•eśnia: Św. Gerarda biskupa.

* V l*€on*< 3Ś et

Obecnf eS L , Xy in  Lwowskiego zawiera:
X. 8t J^ j^^dow an ie  Kościoła w Prusiech przez 
1849- p.* .̂s b > e g o ; Wspomnienia z roku 1848 i 
Fryderyka Dzieje Polski
•sn ir . reeuetUU p a r  * ° W 'ot,i. r> ,  j  n  80n a rn ere  petit nls Le m ar-
c h o L f  n  y B T re^ r d ;  przegląd literacki: Psy- 
Jolog,a Dra Z.emby przez Dra Koast. Wój .  i L=-
&  K 7 z Wiednia; Dyaryusz po

J. fi. X. Nuncyusza Jacobiniegó; Kronika.
D rT u  > ? ry nicy  wydawanego pod redakcyą
8tów?J !  z , e l e.“ i « W8 k i e g o  Nr. 18 zawiera: 
».ttri , °,dyetttycznej ważności i znaczeniu leczni- 

parowych i kąpiel rzymskich czyli wacho

duich przez Dra Z i e l e n i e w s k i e g o  (dok.); 0  bo­
rowinie lekarskiej z poglądem na kąpiele borowino­
we, udzielane w Krynicy, przez Dra Z i e l e n i e w ­
s k i e g o ;  Współczesny ruch gości w zdrojowiskach 
krajowych, mianowicie: w Ciechocinku, Iwoniczu, Kry­
nicy, Rabce, Szczawnicy, Swoszowicach i w Trnska- 
wen; Kronika i wiadomości bieżące o zdrojowiskach 
krajowych, w szczegół, i ości z Krynicy i z Ciechocinka; 
XV-tą listę gości do Krynicy przybyłych od 3go do 
lOgo września r. b. w ogólnej liczbie 2280 osób.— 
Na zakończenie: Spis artykułów w Voiu rocznikach 
Krynicy zawartych.

— Nr. 38 my Przeglądu Lekarskiego zawiera: 
Dra Wursta: Obustronny wrodzony brak tęozówek; 
Dra Krzykowskiego: Sprawozdanie o chorobach chi 
rurgicznych leozonych w szpitala w Sanoka; Oceny 
i wyciągi; Posiedzenia Towarzystw; Wiadomości bie­
żące.

— Nr. 38 Przeglądu sądowego i  administracyj­
nego zawiera: Oszustwo w praktyce naszych sądów, 
napisał Dr Józef Rosenblatt; Przegląd tygodniowy; 
Praktyka sądowa; Wiadomości literackie; Rozporzą­
dzenie i okólniki urzędowe; Wiadomości urzędowe; 
Ogłoszenie urzędowe; Ogłoszenia prywatne.

— Nr. 5 ty Rolnika  zawiera: Sprawozdanie mniej­
szości komisyi podatkowej Rady państwa o projek­
tach reformy podatków, przez K. Krzeczunowicza 
(o. d .) ; Hodowla bydła mlecznego i kos»ta produkcyi 
nawozu stajennego; Przemysł i handel drzewem z Ga­
li syi; Karmienie inwentarza liśćmi drzewnemi; Ka 
nianka i ochrona przed nią; Wystawa krajowa B. 
Chotomskiego; Wystawa krajowa Rylskiego; Spra­
wozdanie o stanic urodzajów; Wiadomości bieżące; 
Część urzędowa. W odoinku: Gospodarstwo wiejskie

Anglii.

U p r a w /  s ą d o w e .

K r a k ó w  22 września.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek dnia 24go b. m.: Wojoiecba Boj- 

dysa o zabójstwo (przed sądem przysięgłych); Jana 
Kantego Bębenka o obrazę majestatu; Jana Kopacza 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Marcina Oleksiaka o cięż­
kie uszkodzenie ciała; Tekli Micrzwowej o kradzież. 
Oprócz tego 13 rozpraw apelacyjnych. We wtorek 
dnia 25go b. m .: Jana Fitasińskiego i Jana Jackie­
wicza o kradzież (przed sądem przysięgłych); Michała 
Nowaka o oszustwo; Kazimierza Cholewy o kradzież; 
Marcina Bębenka o kradzież; Wawrzeńca Piątka o 
kradzież. We środę dnia 26go b. m .: Jacentego Ka­
szuby o zabójstwo i Kazimierza Dudaka o zgwałce­
nie (obu przed sądem przysięgłych); Tomasza i An­
ny Pspugów o przeniewierzenie; Katarzyny Czecho- 
wej o wykrocz, przeciw bezpiecz. życia; Józefa Bła­
siaka o kradzież; Wawrzeńca Szczotki o kradzież; 
Sebastyana Pagacza o kradzież; Katarzyny i Agnie- 
syki Zyglów o kradzież. We czwartek dnia 27go 
b. m .: Jacentego Nowaka o morderstwo (przed są­
dem przysięgłych przez dwa dni trwająca); Tomasza 
Bojdysa o gwałt publiczny; Anny Mikułowskiej o 
gwałt publiczny; Jędrzeja Grzesiewieza i Franoisska 
Kuzi o ciężkie uszkodzenie ciała; Msryanny Koło- 
dziejczykowej o podrzucenie dziecka; Jana Rutkow­
skiego o kradzież. W  piątek  dnia 28go b. m.: Ja­
na Miohalika o wykrocz, przeciw bezpiecz. tycia; 
Wiktoryi Szymaniakowej o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Bolesława Puchały o kradzież; Karoliny Walozjń- 
skiej o kradzież; Karoliny Januszowej i Józefa Kor­
ty o kradzież. W  sobotę dmia 28go b. m : Rozpraw 
niema.

S a s p m S a rs tw © , p o m y l i  i i s a r J c i , ,

W le R e A  21 wrseśnia.
&  O k o w i t a .  Nader t udno było w ostatnich 

dwu tygodniach dać ogóloy pogląd na przebieg in­
teresów w tym artykule, usposobienie i tendencyę 
po ttrgowiskaoh europejskich, zwłaszcza w duohu 
pomyślniejszym dla producentów, jsk  zapowiadał się 
w ogólnej przed dwoma tygodniami sytuacyi. —  Na 
targowiekzch niemieokich bowiem zapanowała zniżka 
i tendenoya ku dalszej zniżce, która dopiero w osta­
tnich dniaoh zatrzymała się, bez widocznego jednak 
polepszenia się cen. W Paryżu po nstalonem usposo­
bieniu nastąpiła ospałość, po której niebawem poszła 
zniżka, tak, że ceny straciły to, co przedtem były 
zyskały, a n kenieo znów ustalać się zaozęły. Na 
naszem zaś ttrgowisku, tudzież na peszteńskiem, ruch 
był tak mało ożywiony, że mimo pewnej tendenoyi 
hu lepszo mu, która wyraziła się w zwyżce od 0 ’50 
do 0 75 zlr., nie można było ztąd wnosić o ogól- 
nem polepszeniu. Obecnie stan rzeczy przedstawia się 
wszędzie tak iż, dalszej zniżki zaledwie obawiać się po­
trzeba, zwłaszcza gdy skargi na tegorocine sprzęty kar­
tofli poczynają ożywiać nadzieje zwyżki. Zanim tedy na­
stąpi zwrot stanowczy, niech na pociechę producen­
tów posłuży przynajmniej to, że w roka zeszłym o 
tej samej mniej więcej porie płaoono na naszym tar­
gowisku tylko 28 25 — 28-50 złr. za 100 litrów po 
100% . Melasa notowana jest obecnie po 4 25 —

4-50 za 100 kilo z stacyj morawskich, podczas gdy 
w roku zeszłym cena wynosiła 2*40 — 2-60 zlr. Oto 
ostatnie notowania okowity:

W i e d e ń ,  21 września. Transakcye szczupłe po 
32*25 złr. P e s z t ;  20 września —*—. W r o o ł a w ,  
20 września w niejfcu 50*70 mrk. ofiar, na wrześ, 
50-30 płac, na grudż.-stycz. 50 mrk. płac. S z c z e ­
c i n ,  20 wrześ. w miejscu 50 mik., na wrześ.-pażdż.
49 30, na kwieć -msj 50 80 mrk. B e r l i n .  20go 
wrześ. w miejsca 51"60 mrk., na wrześ. 51 40, na 
wrifś.-pażilż. 5130  mrk., na kwieć-maj 52-70 mrk.

N a f t a .  Mimo zwiększonej produkcyi i znacznych 
zapasów na stałym lądzie, tendency a i ceny tego ar- 
tykuła utrzymują się, jeśli pominiemy nieznaczne 
chwiejnośoi — na stopniu wcale zadowalającym; za­
potrzebowanie bowiem wciąż rośnie, ztąd popyt do­
bry, Bpekulaoya się rozwija. Zapasy na głównych 
placach europejskich, w Bremie, Hamburgu, Aatwer 
pii i niektórych innych, wynoBiły w dniu 15 b. m. 
przesiło 35%  więcej niż o tejże porze w roku ze­
szłym; ale też odbyt w takimże pozostaje stosunku. 
Znaczniejsze firmy wiedeńskie zaopatrayły się w na­
ftę z Bremy; znajdująo atoli odbiorców na większe 
ilości, nie obędą się bez zakupienia nowych zapa­
sów. Ostatnie notowania s ą :

W i e d e ń ,  21 września z dworca 10"75 złr. za
50 kilo. Br ema ,  20 września 13-30 — 13.35 mrk. 
H a m b u r g ,  20 września w miejscu 13-— mrk., na 
wrześ. 13*— , na pażdż.- grudź. 13.40 mrk. A n t ­
w e r p i a ,  20go września 33% . N o w y  J o r k ,  20 
września 14% ; w Filadelfii 14%.

R e s z t  19 września. (T a rg  zbożowy).
Dowóz pszenicy i chęć kupna pomyślne, obrót 

20,000 kilogr. bez zmiany. Żyta i jęozmienia eeny 
wimooniły się, kukurudza i owies bez zmiany.

Płaoono za pszenioę na 76 kilogram, od 1120 do 
11*30; na 80 kilogram, od 12 05 do 12*10; żyto 
na 70 do 72 kilog. od 7 80 do 8*— ; jęczmień na 62 
do 63 kilogram, od 8.— do 8*90 złr.; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6*45 do 6*65; kukurudzę na 74 
kilogram, od 715  do 7*20 złr.

Przyjechali do Krokosza od '2 Igo do 22go wrześ.
HOTEL POLLERA. G. Lilienhof Adelstein z Wie­

dnia, J. Głodohowski z Warszawy, Karol Gumpert 
z Gawłowa, K. Przauowski z Galioyi, M. Korbel 
z Wiednia, A. SUlberg z Iserlohn, D. Giese z Reim- 
scheid, K. Frank z Homburga n H., R Librowska 
z Warszawy, H. Żywieki z Nowego Sącza, Dr J. 
Hordyń.ki z Galioyi, A. Hć5'zer z Berlina. T. Bóhlau 
z Odesy, K. Thieme z Btrlioa, J. Doeifler z Nowe­
go Targu, R. Knauschner z Bodenbach, M. Kretsoh- 
mar z Meissen, A. Badisohek z Wiednia, F. Stan 
z Lyonu, W. Łuszozkiewics z Warszawy, R. Pfau- 
der z Wiednia, M. Podczaski z Galioyi, M. Sikorski 
z Urzejowca.

P f t Z M L Ą D  P O L I T Y C Z N Y ,

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  20 września. Zapewniają, że połączone 
lewi ** ogłoszą w sobotę manifest wjborczy, pozostały 
po Thiersie.

P a r y ż  21 września. L a  Rśpubligue franęaise  
ogłasza pewien rodzaj manifestu do Francuzów. Na­
zywa go ten dziennik dziełem pewnej liczby byłych 
deputowanych z Paryża i d p trtamentów, należących 
do wszystkich odcieni republikańskinh. Formą swoją 
manifest ten jest przeoiwsfawieniem manifestu Mac- 
Mahona, na którego ustępy odpowiada kolejno.

ł f a r y ż  21 września. Journal des Debate zo­
stał skonfiskowany ra artykuł Johna Lomoine Wieść 
obiega, że rząd skonfiskuje manifest wyborczy Thieraa 
pod pozorem, że jest podrobiony.

Diwiadujemy się z Gazety Narodowej, że we 
Lwowie powstał znowu zamiar wysłania petycyi do 
poBlów polskich w Badris pańdwa zasiadających, wzy­
wającej ich „do wypowiedzenia myśli i objawienia 
usposobienia Polaków “ i „do spełnienia tego, czego 
sejmowi spełnić nie dano“. Petycyę podpisują już, 
według tegoż źródła, we Lwowie i na prowincyi. 
Już w roku rsitłym, podczas obrad nad kweatją wscho­
dnią w Radzie państwa, uznawaliśmy za rzeoz ko­
nieczną, aby ze strony rodów polskich naceohowane 
było stanowisko i polskie i galicyjskie w tej sprawie, 
a niemniej podczas obrad w komisyi sejmu lwow­
skiego nad adresem przypomnieliśmy, że ominięcie 
ówczesnej sposobności stolo się powodem wprowa­
dzenia w adres sejmowy sprawy polskiej w sposób, 
którego rząd nie chciał dopuścić. Dziś podniesienie 
tej kwestyi zależy przedewszyetkiem od odpowiedzi 
rządu na interpelacye Faxa i na interpelacye węgierskie. 
Posłowie nasi rzecz tę rozważyć pilnie powinni. Za- 
strzedz się jednak musimy ponownie przeciw petycyi 
jako będącej środkiem wywierania na delegację na­
szą nacisku z zewnątrz za pomocą takich szturm- 
petycy j, bo krok toki nie da się zdaniem na­
szym pogodzić z niezależnością poselską i jest do­

wodem nieufności ze strony wyborców, a nadto osła­
biłby przemówienie delegacyi i okazałby, że posłowie 
nasi robią to tylko, co im nakazanem zoitało. S-o- 
dek ten został już niejednokrotnie potępiony jako 
niewłaściwy i szkodliwy, a przypomnieć tu meżna 
rłowa posła Zyblikiewirzj, który rzekł przed mie­
siącem, że czas zerwać z tradycjami sejmikowe®?, 
czas rozstać się z samolubną manią instrukcyj po­
selskich, bo każdy doputowany głosuje w imieniu 
kraju, a pojedyńcza jednostki wyborców nie mają 
prawa zabierania głosu przez swych mandantów. 
Dla tego petycyę lwowską uważamy za niewłaściwą 
i zdolną raczej do powstrzymania delegacyi naizej 
aniżeli do skłonienia jej, aby głos zabrała.

Izba deputowanych w wiedeńskiej Radzie państwa 
rozpoczęła wczoraj rozprawy szczegółowe m d ustawą 
o podatku dochodowo-osobistym, Już przy pierwszym 
paragrafie wzięto pod obrady kwestyę, jaka kw.to 
ańj mniejsza dochodu ma być wolną od podatku, i po 
długiej dyskusji, w której wzięło udział przeszło 20 
deputowanych, uchwalono jako minimum  wolne od 
podatku 600 złr. Nie tdołano jedaak uporać się 
w zupołncśoi z § 1, gdyż nie starczyło już czasu na 
przyjęcie lub odrzucenie wszystkich do niego wnie­
sionych poprawek i dodatków, pomimo że posiedze­
nie trwało blisko rztery godziny. Jak dalej tok pój­
dzie, to nie ma nadziei, (by rtfoima wjboiczi w tym 
roku przeszli stadyum obrad w Izbie deputowanych

Komisya ugodowa obraduje dalej nad statutem 
bankowym; wczoraj doprowadzono ju t do § 49 
włącznie.

Czytamy w urzędowym berlińskim Reichs und  
Staats Anzeiger: „Wychodząca tu Germania pro­
wadzi dalej swą agitocyę p o l s k ą .  Wezwawszy 
w Nrze 194 Polaków pruskich otwarcie do odezwa­
nia się, występuje na nowo z formalnym programem 
przywrócenia państwa Polskiego. Z knowaniami lemi 
idą w parze podejrzenia dzienników polskich, że Pru­
sy zmierzają do rozszerzenia granic w Polsoe rosyj­
skiej. Nordd. allg. Z tg  oświadczyła wobec togo, że 
u rządu pruskiego nie postał nigdy zamiar powię 
karania dzielnicy polskiej, że taki zamiar nigdy nie 
był brany pod rozbiór i że żadne pod tym wzglę­
dem nie odbywały się rokowania albo rozmowy". 
Zdawałoby się, ż# dziennik czyBto urzędowy nie bę 
dzie schodził z drogi prawdy. Atoli nie jest prawdzi- 
wem jego doniesienie, aby Germania wzywała Wiel­
kopolan do oderwania się od monarohii pruskiej, bo 
też nie podpada wątpliwości, że gdy Germania jest 
solą w oku rządowi pruskiemu, nie przepuściłby 
prokurator takiego wezwania płazem, lecz poeiągnął- 
by ją  sądownie do odpowiedzialności, czego jednak 
nie było.

Nowa odpowiedź p. Aksakowa na adres młodo- 
czeski rozwiała zupełaie sympatye Staroczechó z dla 
Słowianofiiów rosyjskich, w rodzaju prezesa Komite 
tu mofck ewskiego. Nic tok nie zadało kłamu wszel­
kim Bzumnym frazesom o posłannictwie słowiań 
szlem Rosyi, jak bitwy pod Plewną, które rozwiały 
wiele mrzonek panslawistycznych. P. Aksakow od­
zywał się do Czechów w imieniu tych Bamych za­
sad, które wypowiadał przedtem, nawet forma nie 
wiele zmieniona, a jednak różnica w przyjęciu bIów 
jego wielka, bo fakta dokonane są zawsze najwymo 
wniejsze. Oipowieiź p. Aksakowa rozjątrzyła do 
najwyższego stopnia Storoczechów, bo zwraca się wy­
raźnie z swemi Bym jaty ami do Młodoczechów, „poj­
mujących id ię samodzielności narodowśj Czechów bez 
porównania głęb śj i szerzej od wielu innych przy 
wódiców czeskiob." Najdrażliwsza to kweBtya w sto 
sunkach czeskich, z którą p. Aksakow nie umiał się 
rachować, i dla togo listem swoim zerwał raz na za­
wsze z większością narodu. Oskarża on Stąroczechdw 
o skłonność do kompromisów i ugody, a idzie mu 
głównie o stronę religijną, i dla tego nie Bzczędzi 
nawet ost śj aluzyi do p. Riegera i jego przemowy 
na pogrzeb e X Czermaka. List Aksakiwa, to no­
wa kość niezgody, rzucona między cba stronni­
ctwa czeskie, a praktyczea jego doniosłość może 
na tern polegać, że Czehi zrażeni do urzędowej 
Rosyi, przekonają Bię że od nienrzędowej także 
niewiele spodziewać się, można. Przed Plewną umia- 
noby i tę odpowiedź inaczej sobie wytłumaczyć.

Zaledwie hr. Miiaster poseł niemiecki opuścił lorda 
Derby w Knowley, udał się tam peseł rosyjski hr. 
Szuwałow. Można z tego wnosić, że w chwili tej, 
gdy nasuwa się czy potrzeba, czy też sposobność 
wstrzymania kroków wojennych, robione są kroki u 
gabinetu angielskiego, bądź aby go uczynić skłoniej- 
szym do wejścia na drogi wskazywane przez dyplo- 
macyę pruską, bądź też aby odwieść Anglię od sprze­
ciwiania się złagodzonym nisj&ko żądaniom rosyj­
skim, które już dziś nie Bięgają do zapowiedzianego 
obalenia pańitwa Tureckiego w Europie, ale poprze­
stać chcą na usamowolnieniu półnoonyoh chrześciań- 
skuch posiadłości. Na czele dziennika wskazujemy 
działania pruskie, zmierzające do utrzymania sojuszu 
trój cesarskiego, pomimo klęsk rosyjskich i do zwią 
zania Auetryi ta  Wschodzie, tok aby była zmuszoną 
trzymać się wiernie tego sojuszu.

Z żadcej strony nie otrzymano wiadomości, aby 
układy w Salzburgu zajmowały się pośrednictwem 
pokojowem, bo dotychczas żądanie takie nie wyszło 
od żadnej ze stron wojujących, ani toż mocarstwa 
nie porozumiewały się dotąd nad postawieniem ta- 
k:ego żądania stronom wojującym. Zasadnicze nie­

jako nakrefeoie programu polityki pmśkf-wstjya- 
ckiej mogłoby dopiero ntorowtć drogę do wniosków
poj dnawczych.

Uwolnienie skazanych Turków za zamordowania 
w Salouice konsulów niemieckiego i francuskiego ma 
być punktem zahaczenia nowej interwencji europej­
skiej w sprawę wschcdcią. Dowiedziano się o tym 
zamiarze w Stambule i przyrzeczone posłom niemie­
ckiemu i francuskiemu, iż sprawcy mordów będą na 
nowo ujęci i uwięzieni i że Porta nie wiedziała o ich 
wypuszczeniu na wolność, stało się to bowiem z ini- 
cyatjwy urzędników podwładnych. Można łatwo zro­
zumieć, źo zapewnienie to Porty nie znajduje wiary, 
albowiem w żadnym rządzie nie może się zdarzyć, 
chyba w epcce rewolucji, aby więzień skazany tą - 
dowtie, wypuszczony został na wolność, i aby wy­
rok wydanym był na to jedynie, aby zaspokoić żą­
danie strony pokrzywdzonej. Otóż takiego rodzaju wy­
miar sprawiedliwoś ;i daje powód do wdania się r mo­
żna na, nim oprzeć wszystkie zarzuty przeciw szcze­
rości reform konstytucyą turecką zapowiedzianych.

Manifest Mac-Mahona, o ile z większej części dzien­
ników paryskich wynika, zrobił bardzo niekorzystne 
wrażenie, tok, iż wnosząc z nich, już nie ma nadziei, 
aby gabinet obecny, a nawet Mac-Mahon, mogli się 
utrzymać inaczej, jak przemocą oręża. Tyle przynaj­
mniej zdaje się bjć prawdopedobnem, że wybory o- 
brócą się na korzyść opozycyi, wszakże i za to nie­
można jeszcze ręczyć, bacząc na silne wpływy orga­
nów admmiatracyi rządowej. Przeciw manifestowi 
Mac-Mahona wydała lewica kontra-manifest, będący 
krytyką tamtego aktu.

Dzisiaj w sobotę miał się odbyć proces Gambetty 
w drugiej instancyi.

js&M $8̂ 8128 MNgraS cm  J S e m '

W i e d e ń  22go września (pryw.) Fremdenblatt 
mówi o przyjacielskim i serdecznym charakterze sto­
sunku między Andrassym a Bismarkiem. Hr. An- 
drassy bardzo jest zadowolonym ze zjazdu w Salz­
burgu. Wypada przypuścić, że wymiana myśli obu 
mężów stanu doprowadziła do zupełnej zgody we 
wszystkich kwestyach bieżących. Umowy pewnej, o- 
kreślonej, nie zawarto. Ponieważ dotychczas żadne 
t  mocarstw wojnę prowadzących nie prosiło o po­
średnictwo, nie może być mowy o uchwałach w tym 
kierunku. Jako wynik zjazdu stwierdzić można kon­
sekwentne trwanie Austro-Węgi6r i Niemiec na dro­
dze dotychczasowej polityki.

W t e t f e *  22 września {pryw.) Presse donosi: 
Dziś odbywa się R>da ministrów pod przewodni­
ctwem Cesaraa; przedmiotem obrad ułożenie wspól­
nego budżetu. Z Getynii donoszą do tego dziennika: 
Czarncgórcy zajęli wszystkie warownie w wąwozie 
Duga, który Turcy zupełnie opuścili. Do Tagblattu 
zaś donoszą z Szumli, że w skutek ustawicznego de­
szczu drogi tok się popsuły, że wszelkie operacye 
wstrzymane. Główna kwatera turecka przeniesiona 
na wjżyuy Wodicy.

Z a g r z e b  22 września. Podczas rozpraw nad 
adresem wyjaśnia bar. Mazuranicz stankwestyj w a- 
dreaie poruszonych. Oświadcza w końcu, iż zgadza 
się z adresem, jakkolwiek gdyby był obecny, byłby 
w ogóle odradrał wyst sowanie adresu. Potom pro­
jekt adresu w rozprawach ogólnych i szczególnych 
przyjęto bez zmiany.

r * r y ź  22 września. Journal ojficiel ogłasza 
dekret zarządzający wybory na 14go października, 
a z wdający Izby ca 7go listopada na sesyę nad­
zwyczajną.

B z y m  21 wrześn a. Na dzisiejszym komyito- 
rzu mianowany z03tał kardynał P e o o i  kamsrlin- 
giem św. Kościoła rzymskiego;, mianowanych także 
zostało kilku biskupów włoskich i zagranicznych.

L e u d y n  22 w rześm  B'6:o Reutera donesi 
pod d. 19 b. m .: Słychać, że 15 b. m. prrybyła do 
Aluindropola dywizja rosyjska w Bile 20000 ludzi 
dla wzmocnienia Liria-Melikiwa.

L o n d y n  21 wrześńa Bióro Routera donosi 
z Konstantynopla z dnia wczorajszego: Posłuchanie 
ambasedora austryackiego hr. Z chy u Sułtana trwa­
ło godzinę. Sułtan przyznał wobec ambasadora, te  
zachowanie się Austro-Węgier świadczy o zgodzie 
sąsiedzkiej.

A t e n y  22 września. Ctły teraźniejszy gabinet 
po śmierci Kanarisa pozostaje w urzędowaniu. P re­
zes ministrów z is tonie wkrótce mianowany.

K u n a .  W i e d e ń  22 wrześniagodt. 2 »  30 
>o poł. Rento papierowa 64 70 — Rento arebraa 

67 — . -  Loty i  r. 1860 111 75 Akeye Banin 
Narcd, 857 — Akcy* kredytowe 218 50 - -  Londyn 
117 75. — 8rebro 104 70 — Napoleony 9 44%  —
Lombardy 76 25 -  Lost * r. 1864 134. Ak»j!
tolei Karola Ludwik* 253 25 -Aktye kolei Lwcwsko- 
Jzeriiofrieekiei 122 50. -  Akeye kolei węg. północ
weohoi. 114 75. — Akoye kolei w ff. w eehoi.-------
Anglo Kanft 111*25 — Obligacje indema. 
ekto 84 90 — Loey premiowe węgieriYe 81 75. — 

Uspoe-toenie giełdy: lepsze.

RBDAKTOB ODPOWHDZ1ALNT I WYDAWCA 
A n ton i M lobukozozki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H o n g r e g a c y t  k u p ie c k ie j .  

K r a k ó w , 22 Września.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 „
Mark n iem ieck i........................   100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat austryacki „ . „ 1 „
Napoleondor „ . „ 1 „
Półimperyał „ • „ 1 »
20-markówka niem. ważna . „ 1 „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

L isty  zastawne i  obligi: 
pożyczką krajowa galicyjska (J 

Obligacye indemnizacyjne galic. . k 
4 listy zast. Tow. kredyt, ziem. . "S
5°/6 listy zast. Tow. kredyt, ziem. i g g
6% listy hipoteczne banku hipot. ( ^ ^
6"/ listy dłużne galic. zakł. włość. % 5̂,
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
Cr/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
Ci/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100$  
i /  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4 /  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
h/> listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4 /  listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr, 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200
„ banku gal. dla h. i przem. w Kr«k. „ 200

® N
z z
IBno ®
a S
M »
i  4 
■°8

płacą

118 50 
1 75 

57 25 
5 58 
5 58 
9 38 
9 50 
O — 

104 50 
103 50

89 50
84 25
78 -
85 25 
89 —
93 —

92 50

83 50

84 -

94 -
65
97 - f  
97 —«  
94 80-s 
83 25 2

250 -  
121 50

75 -

żądają

120 —  

1 95 
58 50 
5 75 
5 75 
9 60 
9 80 
O — 

106 50 
104 —

86 25 
80 -
87 -  
90 75 
96 -

96 50

87 50

98 -

 o'

96 80-o 
85 25 f

254 — 
125 50

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

95

Wiedeń 21 Września. 
5 /  zjedn. dług państw, bank, 

„ n n srebr. 
Obligac. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie
„ „ węgierskie
„ „ galicyjskie
yy jy bukowiósK*
„ „ siedmiogr.

5jt węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy  zastawne: 
h/> Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5 „ ,, . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.wl. l i  
J u » » >> » u u 2C

» » » »> » >>5 /, sr. „ „ „ ,, „ 36
h/o wegierskie listy . .
5 „ zakł. kred. austr.. . 

zakł. kr. ziem austr. . 
Bpłacal. w 33 latach .

5 „ Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot.
Pożyczki loteryjne:

Losy pożycz, z roku 1839 .
» ” » JfK  •« » » . I®®® •
7, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 . 

„ prem. pożyczki węg.

64 70 
67 — 

104 —

77 50 
84 90 
81 50 
76 -

100 25

płacą

14 25 
18 —

64 85 
67 20 

104 50 
103 50 
78 25 
85 60 
82 50 
76 50

101

97 45 
77 75
85 75
94 —
86 —

95 50 
86 —  

94 —

103 -

88 50 
133 50
89 75

315 — 
108 -  
111 50

120 -  

134 
80 -

żędajs

15 75 
21 -

97 65 

86 25

50

103 50

89 
134
90

317
108
112

121
134
80

50

Losy Comorente . . . .
„ kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju .....................
„ księcia Salm . . .
„ „V Pąlffy . . .
» . "o  £ lar? • • •„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ Rudolfa , . . . .
„ tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i  przem.
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej. . .
Czerniowieckiej . .
Albrechta . . . .
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .
wschodnio-węgierskie 
austryack, półn.-zach.' 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
25 — 26 —

164 25 165 —

93 - 93 50
39 - 39 50
27 - 29 -
29 25 29 50
33 50 35 -
28 75 29 25
28 25 29 -
22 25 22 75
12 75 13 25
13 50 14 -
15 — 15 50

863 — 865 -
215 50 216 —
364 — 366 —
1945 1955

273 - 273 50
185 - ]86 —
72 50 73 -

252 - 252 50
123 — 124 —

114 50 115 50
,16 - 116 -
,19 - 120 -
113 50 114 50
106 — 107 —
189 50 190 50

120 50 121 -
136 — 137 -
109 50 1.0 —
199 — 199 50

0 — 0 -
— --

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

„ galio. hipotecznego.
„ ala obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6/  
pół. c. Fer. 100 złr. m.k, 

„ „ lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. 5 /

połud. półn. niem. 5 /  
za 100 złr. w. a. . 
h /o  w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. h /o  za 100 złr, 
Emisya IL . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. h /o  zalOC 
Emisya z r. 1867 .

w sreb. 5/  za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr.m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W a lu ty :

Cesarskie korony . . .
„ dukat aa wagę

płacjj żądają

70 — _ _

------- -------

240 -  
102 - 104 —

74 -
150 -  
145 50 
106 50

74 50 
152 — 
146 50 
107 -

100 25 
98

106 *25

100 75 
98 50 

106 75

86 — 87 —

98 50 
97 75

99 — 
98 —

76 50 
75 75 
67 75

77 -  
76 — 
68 25

------ 78 -

88 — 89 -

5 65 
5 68

5 66 
5 69

Napoleondory . _ . .
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .........................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m.|| 
Rubel pap........................

płacę żądają
09 45” 09 46“
11 80 11 90
09 68 09 72

105 15 105 30

58 10 58 20
1 21 1 21"

Ł w ń w  21 wrześ.
Dukat holenderski . . .

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski . 

r papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. h/

n *» n łł n 4
„ „ Banku hipotecz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

„ „ Lwow.-Czem.
„ Banku hipot. gal.

W a r s z a w a  20 wrześ.

Listy zastawne lej seryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . .
?! n nowe • s

kupon . .
„ likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska
Rosyj. pożyczka prem. 1864 r. 

u » u 1000 u

5 48
5 53 
9 50 
1 80 
1 19

57 40 
85 60 
78 50 
89 60 
85 — 

251 — 
123 50 
241 50

rub.| kop.
100 —  

100 —  

97% 
96 35 

122% 
84 40 

120%

209 -  
206 —

5 58 
5 63 
9 75 
1 90 
1 21 

58 50 
86 25 
79 25 
90 50 
86 — 

254 — 
126 50 
244 50

rub.|kop.

96 65 

84 85
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W a d o w i c e  16 września.
Jak  wielce jest pożądaną w Wadowicach bursa 

dla ubogich uczniów gimnazjalnych, dowodzi oko­
liczność, że uproszone przezemnie damy znakomit­
sze nietylko na cel wspomniony kwestowania po 
domach chętnie się podjęły, ale i z zadania swego 
świetnie wywiązać zdołały. O ile mi wiadomo, nie­
którzy starostowie wydali odezwy w swych powia­
tach do obszarów dworskich, urzędów parafialnych 
i zwierzchności gminnych gorliwie popierając tę 
sprawę. Wszelkie datki tak z Wadowic jak i in 
nych stron na bursę dotąd na moje ręce złożone, 
ogłaszam niniejszem w błogiej nadziei, że wkrótce, 
po pomyślnych zwłaszcza zbiorach tegorocznych i 
przy bardzo energicznem zajmowaniu się tą  sp ra ­
wą przez zacnego p. starostę w Wadowicach, będę 
mógł podać nowy poczet nazwisk wspaniałomyśl­
nych dawców do publicznej wiadomości.

Dotąd na burse a ewentualnie i na kaplicę zło 
żono datki następujące: Hr. Aleksander Branicki 
100 złr., p. Dyzma Chromy 30 złr., c. k. Radca 
dworu p. Lozert 25 złr. Po 15 złr. dali: X. dzie­
kan i kanonik Jurkowski, p. Znamięcka, p. S. Korn, 
pp. Jan  Fischer, Koszwicki, Heradin, X. Andrusi- 
kiewicz proboszcz dał 12 złr. Po 10 złr. złożyli: 
pp. Fr. Olszewski c. k. starosta, hr. Augustowa 
Potocka, poseł na sejm krajowy Alfred Milieski, 
pani Otylia Scholtz, pani Wilczyńska Marya, pani 
Marya Foltin, pp. Wilczyński c. k. notaryusz, Jó ­
zef Raczyński kupiec i obywatel, X. Kan. Bocheński, 
X. Józef Dura prób., X. dziek. Górkiewicz, X. Ba- 
gier proh. od siebie i parafian, X. Klimczak prob., X. 
Komorek poddziekani, X. Kurzyniec prob., X. Gaj­
da i p. Kwieciński. Po 5 złr. złożyli pp. Dr. Gra- 
czyński prof, gim ., Jan  Pohl kupiec, Dr. Zapało- 
wicz. Jan  Brosig burmistrz, Dr. Krobicki adwokat, 
A. Eylardi kupiec, cani Markiewicz, pani Zofia 
Uhmowa, X. Józef Hamerlak, X. Maciej Warmus, 
X. Józef Karaś, pani Kamilla Schwarz, pani Fr. 
Zawilska, X. Nowak probiszcz wraz z dodatkiem 
12 ct., X. Komorowstu, X. Francak proboszcz od 
parafian, X. Rzeszodko proboszcz, X Harbut, pan 
Knerek i X. Fr. Jamiński proboszcz. Po 4 złr. dali 
pp. bar. Baum pułkownik, Józef Stankiewicz starszy, 
Hernicb, Tom. Fiderkiewicz, X. Wirmański, od pa­
rafian, X. kan. Zdrzelski i pani Gorczyńska. Po 3 
złr. dali pp.: Dr. Henryk Kowalski, p. Lask, X. 
Kudasik, Adam Smolek wraz ze Stanisławem Pie­
trzakiem. Po 2 złr. ofiarowali p.: Teofil Malinow­
ski prof, gimn., Dr. Kosiński prof, gimn., W. Myj 
kowski prof. gimn., M. Kusionowicz prof, g im n , 
W. Bobrzyński prof, gimn., Zygmunt Israeli, Dr. 
Jakubowski, Józefa Stankiewicz, pani Czapek, X. 
Wątorski proboszcz, X. Jurgowski proboszcz, X. 
A. Woźniak proboszcz, oraz *,, korca żyta i korzec 
ziemniaków, X. Zając, panna Polak, pani Hałaciń- 
ska, pp. Kurowski aptekarz, Zdziński pocztmistrz, 
Salomon Israeli, A. Zembaty, Jan  Rychlik, Jan 
Kubiczek, kupiec, A. Tomaszek kupiec, i Ludwik 
Kozłowski kupiec. Po 1 złr. dali pp .: Kossowicz 
prof, gimn., A Gąsiorowski prof, gimn., Okaz prof 
gimn. z dodatkiem 23 cent., pani Aniela Hubicka, 
pani Karolina Anders, pani Stokłosińska. pani Zell- 
ner, pp. Majewscy, pp. Grelowie, pani Woźna, pani 
A. Smolek, pani Kwiecińska Stefania, pp.: Ko- 
tschir kupiec, W. Rybak, St. Warzeszkiewicz, Arnold 
Ertel, Jan  Kiihnbeck, A. Lukas, S. Offner, S. Sai- 
denfeld, A Zembaty, J . Rychlik, Jan  Styliński, 
Heidrich, M. Kudas, J . Rauchwerger, Jelonek, 
Ronge, E. Schwarz, A. Stankiewicz, M. Dworak, j 
Dbałowski dyr., J .  Łabędź, Prezentkiewicz naucz., 
Laur kupiec i pani Jachimiak Katarzyna. Po 50 ct. I 
dali pp : Staugenberg prof, gimn., A. Hiickel i pani | 
W arzeszkie wieżowa.

Ogółem zebrano 650 złr. i 82 cnt. w. a.
Prof. X. Piotr Piętrzy cki 

katecheta gimnazjalny.

Ogłoszenie.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY
H T H T W H K ł Ł K  I  zalecano w słabościach s s u r s U s s ,  ® h ry p « ® , a a p n l e a i u  f f i i i r d l l a ,  i W H a d e w a e e a l i s  w  o s t a e k ,  © f<2«® S»ow a,
”  ;  W-* J  M J B r y O s s o y lw g s s r s I I o  i  * e M «  p r z e z  p a l e n i e  i a p c b i e g ą | ą  t b l s s l s s ą t a i  m w r la u r y i f l a K * .  Lekarze zalecają ]« ffloaogóS-

I l A l I f t A R i A  n iti S&«*snafc«taicJonft9 H sew e& n ft*  g i r ® f i  śp tB W sfltfioa ttp  albowiem utrzymują mig organu głogu i zapobiegają etrudsomu gard ła .—
I I  ę m m m  1861*8") W P a r  jiu  w aptece p. Faubourg St. Denin, 90, — i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

i

G r a n d s  m a g a s i n s  d e  n o u v e a u t e s
MORITZ SACHS a BRESLAV

f o u r n is s e u r  d e  la  c o u r  au grand bazar
RING 32.

S r  Wyprzedaż drzewek owocowych
I róż szlamowych.

I O q a V iq  posiadająca dokładnie jeżyk nie- 
V /oU  U<X miecki i f.ancusfei, życzy sobie 
udzielać lekcyj prywat nych. (2306-2 ) 

Wiadomość u P. Dumaire nauczyciea ję­
zyka francuskiego, ulica G r o d z k a  L. 67.

Des leęons de bonne musique
.d e  conversation franęaise et allemande ainsi que 

(1 I i  1 V  C 1' ,  I de grammaire. S’adresser Ł .  M .  S 8  franco po- 
1 ste restante © r a e o w l e .  (2317-2-3)

Mise en vente de toutes les n o u v e a u t e s ,  pour la saison d ’au tomne  et 
contenant uii immense choix de so ir iĆ S , l a in a g e § ,  ć t o l f e s  de l a n t a i d e .

Le comptoir des c o n f e c t i o n s , s p e c i a l i t y  de l a  m a f s o n ,  offre aussi bien le |^ y n |® 2 e d a Ż  Z e g & r Ó W
genre simple et pratique, que tout ce qu’il y a de plus elegant en fait de r o b e s ,  COStu- |

r .  « .  jco eonach fihryczayoh w Ztk-adze zogarmi-
e t O l i e s  p ou r strzowslrim Friedlelna w Krakowie przy nl.

mes et autres confections.
Le rayon pour ameiiblements offre une collection immense en

meubles et portióres, en tapis et rideaux. F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 324 m  I piętrze.

Le comptoir de blanc contient les meilleureg toilcs et lingeg de table, des | ‘‘‘ r . l b
niskich cacacb. L  Podgórska,

(2315-3-) wdowa po zegarmistrzu w Przemyślu.
lingeries confectionnees, chemises, dentelles, broderies etc.

Trousseaux et ameublements complete sont livres en toutes dimen­
sions. (2327-1-2)

Envoi des echantillons affranchi.

I W in o g r o n a
Tósslauskie kuracyjne

oraz wszelkie o w t c e  w i e l k i e
ł  t y r o l s k i e  otrzymuje codzień 

w świeżych przesyłkach
handel korzenny, win i łakoci 

i  „ p o d  P a l m ą "
♦ Antoniego Hawełkl

w  Krakowie , Rynek gł. L . 41.
(2300-3-6)

444444^ 4 $ ♦ ♦ ł

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
| „Spółka zarejestrowana z nieogran. odpowiedzialnością**

ulica I. Jana Nr. 305,

Adwokat D r. Binder w  Rze­
szowie poszukuje

K o n e y p le n ta
z praktyką a d w o k a c k ą  co 
najmniej dwuletnią. (2313-2-3)

Winogrona

i

eskontnje weksle swoich Członków, I n r a w d w i w p ^ i p d f ń s k l c
przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń .
i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki ™iLipimii» tran?Dorti
w gotówce na rachnnek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią- J dostatecznie słodkie
żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko-1 ^  Poleca d08tat ^ ®
wania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem iiedm od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem S z e ś ć  od sta rocznie. (1948-8-8)

w k ła d k i :K a s a

L. 24599. (2329-1-3)

Meble mało używane
są do sprzedania przy ni. B a t o r e g o l
pod L. 164 na I. piętrze. (2289 -5 -5 )J

Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów 
słodowych w Wiednia, Graben, Brła- 
nerstrasse Nr. 8, J a n a  H o f f a ,  oes. 
anstryaoklego, niemieckiego, saskiego 

dostawoy ltd.
Pańskie wyborne wyroby słodowe (słodowe cu­

kierki piersiowe (używam teraz pięć 1st zawsze z |

od
„ 1,000 
„ e,ooo 
„ 10,000

Kraków dnia

Podaje się do pnblicznój wiadomości, 
w dniu 2 8  w r z e ś n i a  r .  b .  do 

godziny 12 w południe w biorze Wy­
działu ekonomicznego Magistratu (Ilgie
piętro od Ulicy Franciszkańskiej) odbę I najlepszV»  8kutkiem; Cierpiałem dawniój na kaszel, 
dzie Się l i c y t a c y a  zapomocą ofert IZ którego mnie żaden środek uwolnić nie mógł, 
opieczętowanych „a p ok rjee  dacha bla- «
Cbą Cynkowana, oraz inne roboty bla-1 słodowych (słodowe cukierki piersiowe), którym też

charskic przy budowie szkoły
na Kieparzu. Ik tu  na pożytek drugich osób.

Ubiegający sią obowiązany jest d o - <“ * 8*°
żyć W kasie miejskiój wadyum W kwo- handlarz drzewa budowlanego i stolarskiego.
fif» 1 50 złr w a Ottakring, Gansterergasse Nr. 18.

w . w Te lecznicze wyroby słodowe Jana Hoffa są prócz
Poświadczenie ze złożonego wadyum I 43 razy Odznaczone; ośm razy w roku 1876

winno być na kopercie uwidocznione, przez przywileje nadwornego dostawcy (między te- 
"  .  r  . ,  . I mi ponowne oświadczenia łaski Ich Cesarskich Mości
Do Oferty dołączona marka Stemplowa I Cesarza austryackiego, Cesarza niemieckiego, Króla 
na 50 cnt. winna być przepisana. I saskiego). Wszyscy lekarze zapisują je, cierpiący 

. . . . .  j  I ożywa ich z ochotą i znajduje w tem orzeźwienie
Bliższe warunki na niniejsze przed-I, wzmocnienie. Nieprawdziwym wyrobom słodowym 

siebiorstwo przejrzane być mogą w W y -  brak dodania pierwiastków ziół leczniczych, także
_ •  . . . 7  I właściwego, dotychctas jeszcze niezbadanego sposo-
dziale CkOQOlDiCSSDyiH Strfttu W go- |  ĵ u przyrządzania fabrykatów słodowych Jana Hoffa.

T o w a r z y s t w a  z w r a c a
do 500 złr. w. a. bez wypowiedzenia,

500 złr. do 1,000 złr. za 3-dniowem wypowiedzeniem, 
„ „  6 , 0 0 0  „ „  1 0  „
„ „  1 0 ,0 0 0  „ „  2 0  „
„ „ 30 ,000  „ n 45  ,

11 sierpnia 1877 r.
Dyrektor:

J ó z e f  K ic iń sk i.

w Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe zaraz usku 

tecznione będą. (2213-7-10)

Ekonom

Kontrolor: 
I g n a c y  N o w ick i.

S:lązak, akademik, 32 la1 
mający, który przez D 

I lat w dobrach Larischa w Szląsku anatryac- 
kim pracował i we wszystkich gtłęziach wiel­
kiego gospodarstwa je3t biegłym, a izczegćl 
nie jako gorzalnik, włada dobrze językiem 
polskim, ofiaruje usługi swoje jako inspektor 
albo rządca wielkim gospodarstwom w Galicyi. 
Oferty przyjmuje pod 8. F. poste rest. Górnu 
S u c h a  w Szląsku austr. (2316-2 6)

-

m ciu  TBCZTSSI
właściciel dóbr ziemskich, były Ma­
jor wojsk polskich, Kawaler orderu 

Virtuti Militari,

przeżywszy lat 80 po krótkiej cho­
robie opatrzony ŚŚ. Sakramentami 
przeniósł się d. 21 września do wie­

czności.

W smutku pogrążone dzieci zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych na obchód pogrzebowy, który 
się odbędzie w Książnicach dnia 24 

września b. r.

Ostrzeżenie.
Zaw adamiam Dioiejszem moich 

Szanownych komitentów, że odda­
liłem ajenta mojego p. 8 .  E i -  
h a s c h i t z a ,  dawniej we Lwo­
wie, obecnie w Krakowie, i że 
tenże nie jest upoważnionym za­
łatwiać interesa dla mojej firmy 
ani też dla mnie pieniądze in­
kasować. (2361-2-6)

II . J .  I śu tli.
P r a g a ,  Graben. W i e d e ń ,  Kohlmarkt L

W l l A H r a  urzQdniku życzy sobie 
W  UW W  CL znaleźć pomieszczenie w 
K r a k o wi e  do Zarządu domowego lub do­
zoru dzieci pozbawionych opieki Matki pod 
bardzo przystępnemi warunkami od 1 Li­
stopada. Bliższa wiadomeść pod lit. A .. B. 
w  K r y n ic y .  (2309-3-4)

Zarząd d r  Bierzanowa
sprzedaje ziemniaki znane 
powszechnie z doskonałej jako­
ści : korzec =  100 kg. po 3 złr. 
z odstawą do Krakowa. (2295 4-6)

Pomieszkanie:
dziernika d o  w y n a ję c i a  przy ulicy
Garncarskićj  Nr. 24 lit. A. (2283-4-6)

dżinach od 9Ćj do lĆj przedpołudniemPr»wdziwecnKerkiBłodoweJan^ HoffaGąw
i od 4ćj do 4  popołudniu. W i . ~ . . ( im  . ws )

M agistrat kr. gl. m. Krakowa
dnia 20 września 1877 r.

Fana 0 .V. K. w Krakowie

1 października! [ wwu*«i» 1 października!

Promesy
Tylko złr. 417* i stempel. | Tylko S7a złr. i stempel.

Oba razem tylko złr. 6 V2 * stempel.

Główna wygrana| a i r .  400.00W! | Clowna wygrana 
W e c h s l e r g e s c h a f t

der Administration des IHERCUR Wien, WobeiUe Nr. 13.
(2178-5 81

Pierwsza nagroda I 
3 złote ! 

m e d a l e . I'  przez c. k. rząd wyłącz, 
wypróbowane, jedynie i '

Nagrodą orijjpj^zoaęzoKso I Pierwsza nagroda
^ wiaHtia aroKrnAuprzywilow. wielokrotnie j 3 wielkie irebrne 

wyłącz, za dobre uznane I medale.

Oohrony przeciw przeciągom powietrza do okien 1 drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor, sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6 '/j c.; do drzwi białe za metr l '/2 i 13 c., czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 cnt.

Na okno średniej wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspieszniej, 

a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz (ego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak , że przy zamykaniu lub otwie­
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2174-1-10)

W i e d e ń ,  K o l o w i r a t r i n g  HTr. 1 »  « • k *  n a d w o r n y  w k ł a d  f a b r y n n y

O c h r o n a  J  P O D 8 l & r Z .  |  Nadzwyczajnal w *  m  w p v i w t  i o s z c z ę d n o s c
 pafiwa.

przeciw
zaziębieniu. j c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza, j

[C. k. nadvorna fabryka wyrobów I 
słodowyob Jana Hoffa

I w  W i e d n i a ,  G r a b e n ,  B r f t u n e r i l r .  S .
W KRAKOWIE składy u W. R e d y k a ,  J.  Tr an- 1  

I c z y ń s k i e g o ,  Jó z . J a h n a ,  J a n a  J a n i g i  i C  
W. K o h l e r a ;  w BRODACH u K. Br. W i t o s ł a w -  
s k i e g o ;  w JAROSŁAWIU u A. B o h u s s a  i J ó -  

~ ' we LWOWIE u Jana M u l l e r a  cu-wzyw am  do uokrycia swego akceptu, w prze-1 z e a R o>h m ;
równym bowiem razie zmuszonym będę do I kiernika; w NO^V YM,8ĄCZU _ u__R. J a k u b ó w  
wyjawienia jego postępowania.

(2368-1 2) J . K. w  P.

Potrzeba kilka tysięcy zlr.
na dom w Krakowie. Wiadomość w Hotelu 
D r e z d e ń s k i m  u portyera Michała. 

(2367-1-3)

A d w o k a t
Dr. Leon Elbensohfltz
otworzył swoje biuro adwokackie przy 
ulicy G r o d z k i ć j  pod Nr. 86 na I.
piętrze. (2369-1-3)

s k i e g o ;  w PRZEMYŚLU u M. K o z ł o w s k i e g o  
i M. K r u g a ;  w RZESZOWIE u J. S c h e i t t e r a  
i Sp  I k i ;  w STRYJU u Daw. N u s s e n b l a t t a  
‘ S p ó l  ; w TARNOWIE u W. M i i l d n e r a  i Sp.; 
w TARNOPOLU u Fr. J a m r o g i e w i g z a  apttk., 
Dra A. B u c h e l t a  apt. i A. M o r a w e t z a  spadb.

Towary gumowe
w s z e lk ie g G  r o d z a j u

rozsyła za zaliczką (1617-34-)
I J. N. Sohmelller, fabryka gamy wWIetnia 

Neabaa Stiftgasso Nr. 19.

Ch. Cohn.

Am I. October
beainnt eln neues  Q uar ta ls-A bonnem ent .

PrSm iirt m. d. Verdienst-Medaillc. W eltansstellung 1876.

m A lle  
B uch h an d lu n g en

und co
P o s ta n s ta lte n  (>,

nehmenjederaoit to
Bcstellungen ^

entgegen * ^
ers te re  lieferu 
P robenum m ern .

Preis 
vierteljiihrlich 

n u r 
2Mk. 50Pf.

(in
Oesterreich 

nach Cours.) Jfiusfnrtf

Alle 14 Tage
ersche in t  eine Doppel-Nummer ( 2 —3 Bopen s t a r k )  im 

gro38ten  Fo l io -Form at ,  mit E x t r a - Bellagen und 
Schnlt tmu8tern  In naf i i r l icher  Grbsae.

1877.
R. DITMAR ^

w Wiedniu Znak fabryczny.

c. k. uprzyw i le jow ana  f a b r y k a  lamp.
Wyszły rysonki i cenniki i wjdawane będą na zadanie odprzedającym.

Lampy M ftow e wszelkich gatunków 
Lampy io  oleją, części składowe do lamp, knoty itd.

Znakiem ochronnym X  opatrzone nie pękające cylindry azklanne Phttnix tao- 
źna prawdziwe tylko przezemnie oprowadzić, llo je okrąkle  palniki
przewyższają co do dziiłalności w s z e l k i e  w y r o b y  krajowe i zagraniczne. 2184-1-15)

We ŁW0Wi@ główny skład przy 
ra n a

placu M&ryacklm.

Jdminittracya : to I*aryśtl, 22, BouUvard 
Montmartre.

P A S T Y L K I  D O  T R A W I K M . I
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu. ___

B O L E  V I VH I  D O  K Ą P I E L I *  
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla unihnienia fa ltientw a iądać naltiy, 
aby na wtzyrtkieh produktach majdowały lif  

znaki:
Kontroli sk&rbowój franoosklój
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J.tpte

o j  w aptece W. Redyka, u PP.
GoldwasseraJ . Weńtzla, S. Feintuoha, Józefa 

i W. Goldwassera. ____________ (753-18-)

Ciągnienie Ł30 września.
W  seryi wyciągnięty los brunszwicki złr. 1.10. połówka złr. 80, ćwiartka zlr. 40, 

dziesiątka złr. 16, dwudziestka złr. 8, główna wygrana 120,000 marek w złocie. 
Promesy kredytowe złr. 4*Sł> i stempel; promesy losów miasta W i e d n i a  
złr. S-SO i stempel, razem tylko złr. 6'50 i stempel. Główna wygrana złr. 400,000.

Ciągnienie 1 października lBSS r. (2177-8-)

N y t t r a i  &  C o . v Wiedniu, Karntnerstrasse 16, eisernes Haas.
B e z  b o l n

1 b « a  w s t r s y M w n c I a ,
bez lekarttw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież boz c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i p n e r- 
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i .  n o wć j  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezhozonyoh wypadkach
uplawy nury m®eaow®J,

t a r  ś w i e ż o  powstałe jakoteś bardzo za- 
s t a r z a ł ł ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

członek lekarskiego wydziału,
r Wititinio, St&dt, SollergAsso
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u ko b i e t ,  biedaczkę, niepłodność,
npławy, ©aSafeSozala
b#z w j " 7n&ni a  i b-:t wypalenia M l i
1 w r s o d y  w e z e l k l e t e  r » d z a j a <
Listownie takież same ordynowanie. Najaoi- 
fiajszą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądauie n a t y c h m i a s t  przesyła. 

1619 72 100

! Niepotrzeba joż srebra!
złr. 1-60, 2 50, 3-80, 4-20, 5 30, 6-70 kosztuje para eleganc. lichtarzy stołowych, 

z prawdziwego wiecznie białego srebra Alpaca, z pisemnem poręczeniem, 
cnt. 60. 80, złr. 1, 1-30, 150  kosztu je leden  ręczny lichtarz ze srebra Alpaca.

nużóu i widelców z trzonkami ze srebra Al-złr. 3 50, 4, 5, 6 Kosztuje 6 p a r ____
paca, z prawdziwemi a n g ie lsk im i stalowem i klingami,

złr. 1-95, 2'25, 2'45, 310, 4 kosztuje” 6 szt. ł yżek stołowych ze srebra Alpaca.
c. 70, 90, złr. 1-10, 1-50, 2 kosztuje 6 szt. łyżeczek do kawy ze srebra Alpaca.
złr. 1, 145, 190, 3'40, 4 kosztuje łyżka wazowa masyw zn srebra Alpaca.

srebracnt. 60, 80, złr. 1*10, 1' 
Alpaca,

;0, 1-95 kosztuje kochia do mleka masyw

cnt. 6 >, 80, złr. 1 kosztuje posypywacz do pieprzu ze srebra Alpaca^

O

a 
-
*

; S r i  . . __________________ - ._______________________________________
^  złr 2, 3, 4, 5-20” 0-30 kosztuje ćnkiernicaka delikatnój robay , masyw ze sre­

bra Alpaca. t (1875-5-12)
Za wieczną białość tych wszystkich przedmiotów udziela się pisemne poręczenie

Adres: Metftllwaaren-Fabrtk
B la n  & H a n n , Wien, Babenbergerstrasse 1.

Zamówienia z nrowincyi uskutecznia się punktualnie za zaliczką pocztową (Nahname).
i m m j — h »■  " ■ p ^ p

cnt. 70, 95, złr. 140, 2 kosztuje solnicaka z kryształ, miseczką ze srebra Alpaca.
złr. 1 70. 1-85 2 kosztuje 6 kubków do jaj, ze srebra Alpaca.

C. k. w ył. uprzyw . nowej konstrukcyi

Pochodnie naftowe, metalowe
d o  r o b ó t  n o c n y c h  w  p o lu .

C. k. wyłącznie uprzywilejowane na nowo ulepszone

A p a r a t y  n a f t o w e  do m i e r z e n i a  i k o n t r o l i .
C. k. wyłącznie uprzywilejowane

H v r i ; ! t B A M > % i 7 r v
ze spłukiwaniem albo bez tegoż, najnowszego angielskiego 1 amerykań­

skiego systemu
po najniższych cenach fabrycznych. Illustrowane cenniki i prospekta g r a t i s  i f r a n c o .

E p ste in  & Co iii p .,
W I E N ,  (! 880-4-10)

Fabryka I Skład: I . 9 S c h o t t e ; ib a s te l ,  Nr. 1 4 .

gwloakaml Drakami „CZASU". Odpowiedzialny ragdea drakami J ć i e f  Ei ikocldski .


